Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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, Kangerz Renner z szefem misyi wojskowej francuskiej BOURGEOIS ł oficerem włoskim opyszczają 
„”zamek po podpisaniu traktatu. 
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Gen. Goltz obsadza Litwę | idzie na Polu, aby 
utworzyć tam niemiecki rząd monarchistyczny. 


Londyn (PAT) Korespondent „Timesa' prze- 
słał swojemu pismu następującą depeszę gene- 
rała Wasilkowskiego: Wracam 7 Rewia. Woj- 
Ska generała von der Goltza rozwijają swoje 
linie 1 w ciągu 16 dni rozpoczną straże przed- 


nie ofenzywę na Psków. Będą one usiłowały 
oksadzić Litwę i posunąć się ku Petersburgowi, 
by zaprowadzić tam niemiecki rząd monar- 
chistyczny. Proszę uwiadomić o tem marszał- 
ka Focha. 
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Niemcy utworzyli rząd nadbałtycki 


Paryż (PAT) Rada Najwyższa odbyła wczoraj 
posiedzenia, Przyjęto do wiadomości projekt: 
odpowiedzi na notę niemiecką z dnia 3 bm. w 
sprawie ewakuacyi prowincyi nadbałtyckich 
przez armię von der Goltza. Wprowadzono kil- 
Sa zmian do tego prcjektu, mając na względzie 
' ostątnie wypadki, jakia doszły do wiadomości 

Onferorcyi pokojowej. mianowicie odmowę 
Goza wycofania się z Kurłandyi, zaatakowa- 
Mia Rym przez wojska niemieckie i utworzenie 
so rządu ono zad siara: 


ziem, 
uni cd wsehcdu, a stanowiących do "ie. 
KA wra. „Sześci imphervum carskiego jest je- 

aria nierczwiazaną i stanowi przed- 
qai Wi *tusvj czynników potil el pań- 
stwo i spolsczenstwa polskicg Probi-m 
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to piorwszsrzedne, bo Parun nee naszy 

Toke wschodnią w teraźniejszości 3 

| nrzygziości. ka „też musi wplynać na 
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graniczących * 


i zaatakowali Ryge! 


siwą zostanie prawdopodobnie w sobotę wy- 

łana do Berlina. Nota ta stwierdza, że Niem- 
je muszą bezwzględnie ponosić odpowiedzial. 
ność za wypadki, jakie zajdą w prowincyach 
nadbałtyckich i za bunt ich żołnierzy. Z tego 
też powodu zastosowane zostaną represye, z 
których główna polegać będzie na wznaIwieniu 
klokady Niemiec, przez wstrzymanie dowozu 
wszelkich materyałów żywności oraz  Surdw- 
ców. 


Nasza } polityka wschodnia. 


mnóstwem głów politycznie  wyrobionyvch 
wysuwa ksncepcyę samodzielności nar- 
dów kresowych i unii ich z Polską, wierząc 
w możliwość jej realizacyi, drugi uważa 
unię za praktvcznie niemożliwą i w ko)- 
sekwencyi żąda przyłączenia ziem wsch. 
polskich do Polski, z „desinteressoment" wp- 
bec opinii tych terytorvów, Są wreszcie i 
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tacy, którzy wprost mó vią ża ziemie te 
«Nuszą Ezry paść Rosy, i każą się z tam en- 
łoczeństwu nizraz jak z pewnikiem liczyć, 
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Nie ZALUĄ 


cago wiaśnie kierunek sceptyczny, gdy idzie 
o samodzielność narodów kresowych i unię 
otrzymujemy niniejsze uwagi, 
Zamieszczamy je, zastrzegając sobie głag 
później, a czynimy to poni ceważ „uważamy, 
ża w tak doniosłeji sprawie powinna chi. 
nia publiczna usłyszeć wszystkie głosy i 
zapcznać się z wszystkiemi konczpcyami. 
Nie związani z żadnem strennict wem, dale. 
cy jesteśmy od jednostronnego dokiryner- 
stwa, które każe zamydlać cczy na wszy- 
stkie argumenty, jeżeli nie idą cno zupzł. 
nie ściśle po zajętej raz linii, Nicchaj w Tza= 
czowej dyskusyi skry stalizuja się ostatecznie 
sąd społeczeństwa. (Red.). 
Kraxów, 12 października. 
niezmiernie ważıfł rzeczą w polityce jest ob- 
serwowanie i badanie faktów i wysnuwanie z 
nich konsekwentnych wniosków. To też uwaga 
Lloyda George'a. że każdego, kto poszedł do 
Rosyi, spotkało nieszczęście, winny skłaniać do 
poważnego namysiu tych, co się w drodze do 
Rosyi znajdują. Przecież przyczyna tych wszy- 
stkich „nieszczęść“ nie może leżeć w jakiejś spe- 
cyalnej opiece Opatrzności nad Rosyą, która 
zresztą także wielu nieszczęściom podlega, lecz 
w naturze kraju i jego wewnętrznych stosun- 
kach, uniemożliwiających obcą inwazyę na 
dłuższą metę. Karci XII, Napoleon Bonaparte, 
byli to przecież dowódcy p.erwszorzędni i stali 
na czele wojsk, z któremi trudno było się zmie- 
rzyć. W naszych czasach armia niemiecka o- 
kazała się znaczną siłą, opierając się skoalizo- 
wanym potęgom wszystkich części świata, iż 
niejeden mógł jej wróżyć powodzenie w przed- 
sięwzięciu, które się Napoleonowi nie udało, 
A niemieckim politykującym generałom ma. 
rzyło się właśnie to samo, co niegdyś cezarzo- 
wi Francuzów: lądowa droga do Indyi, opano- 
wanie Azyi Centralnej pcprzez Rosyę, nawiąza- 
nie stosunków z Dałekim Wschodem, 

Warto przypomn!eć j to, że nie armia rosyj. 
ska lecz Rosya sama stanawiła zawSze przeszko- 
dę do urzeczywistnienia tych planów. Zwycię- 
stwo militarne osięgano względnie łatwo. Wy- 
grywać bitwy nie jest tak trudno przeciw Ro. 
syi, jak wyg grać wojnę. Łatwiej zresztą wojnę 
wygrać, niż ją skończyć. Łatwiej iść do Rosył, 
niż się z miej wycofać kez klęski. Po Niemcach 
już w naszych czasach brnęły na tym niebez- 
piecznym terenie wojska koalicyjne, francuskie, 
angielskie, japońskie. Na odległość i powierz. 
chownie rzeczy sądząc, wydawało się niejedne- 
mu, że dla niezrównanej armii japońskiej drob- 
nostką będze wyruszyć na podbój Syberyi i do- 
trzeć choćby do Uralu dła podania ręki Czecho- 
Słrwakom  inuym kontrrewolucyjnym woj- 
skom, które się tam zbierały. Widocznie jednak 
przedsięwzięcie było zbyt ryzykowne i karko. 
łcmne, by rozważna i praktyczna Japonia 
chciała na niem zęby łamać. 

„Nieszczęścia“, które spotykały kolejno wszy- 
stkich wchodzących w głąb Rosył, bywały zre- 
sztą zwykle raczej klęskami politycznemi. Za- 
danie to przerastalo siły najdzielniejszych stra- 
tegików i najwytrawniejszych dyplomatów. 
Wtargnąć do kraju można, opanować go — jnż 
trudniej, a najtrudniej rozstrzygnąć pytanie, co 
z nim zrokić? 

Napoletm popełnił i w tym kierunku szereg 
błędów, nad któremi rozmyślał na wyspie św. 
Heleny. Może dziś Wilhelm medytuje nad swo- 
jemi w Hclandyi. — Aby unikrąć tfeh snóźnin= 
nych medytacyi, wartoky rozwiązać zagadnieai2 
zanim Się zajdzie w ich Ślady de msty, którą 
oni przebiegli, 

Uogólniając minione dawne i nowe diówial- 
czenia meina stwierłzić, że wrogiem najniotcz- 
pieczniejszym wszystkich zdobywców Fesyi jorr 
przestrzeń, przestrzeń mło zaludnienia, pons”- 
viona kozenntkncyć, i eye mihoro we 


zastęgmy ngei £ matsp awe rzmawi teswazna i 
technierme. -- Gubia się w niej arne, Uirzymi 

Gie lickolwick zwiemasczo ironin skile Sa Iie- 
niczliwościo. uż tia vanki mesie Klszowa 
kami przelbumaję uwrymiieway onwókier jake 
Koś potewęm.al Mada ; noa Sie 
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Nie są to zresztą jedyne wojska, które ich ata- 


gwardye", z dezertczów zjożare, grasujące pa 
lasach i nie majęce zreszią żacnej polityczuej 
oryentacyi. O takich zbrcinych bandach nigdy 
nie wiadorio, czy to przyjacel, czy wróg. Dziś 


jskim tere- 
mie może być korzystriejsze, niż cna szwedz- 
niej. potem francuskiej, różniej nicm'eckiej, a 
w końcu znów francuskiej i angielskiej, a to 
z powodu, że nasze wojsko bliższe jest swojaj 
izzy £ może z nią stały i bezpośredni utrzymy- 
wać kontakt. Póki linia naszego frontu ciągn e 
się tam, dokąd dochodzą nasze linie kom':nika- 
cyi i dokąd sięga nasza choćby zaczętkowa siać 
administracyjna, wojsko nasze może czuć się 
na pewnym gruncie. Zasadniczą kwestyą staje 
się wotec tego, to co się dzieje w ziemiach, le- 
żłących między jego linią bojową a krajem, z 
którego wyszło, — Czy panują w nich stosunki 
łlekolwiek uporządkowano i dajace się uporząd- 
kować siłami i środkami, jaklemi rozporządza- 
my, czy też należą one już do tego pustkowia, 
do tej kniei myśliwstdej, w którą zamieniła się 
współczesna Rosya? 

Jeżeli czujemy się na siłath dopomódz do od- 
budowy i zagcespodarowania całego kraju sta- 
nowiącego dziś dla nas wschodni teren wojen- 
ny, jeśli mamy się tam na kim oprzeć, jeśli mo- 
żemy ludność miejscową wciagnąć w krąg na- 
szego życia, naszych interesów i dać jej widoki 
pomyślnej doli, te możemy Spokojnie patrzeć 
przed siebie w przestrzeń i w czas. Niemcy w 
poszukiwaniu takiego lokalnego punktu opar- 
cia na wschodzie, planowali tworzenie całego 
szeregu państw bufoncewych powstających z ich 
łaski i wiszących na włosku tej łaski, Tak za- 
mierzali budować niepodległą Ukrainę, niepo- 
dległą Litwę; republiki nadbaltyckie. Byli poli- 
tycy niemieccy, którzy ostrzegali przed budo- 
waniem domków z kart, zwanych państwami 
kresowemi, i radzili liczyć się tylko z tem, co 
realne, co się własną siłą dźwiga i na własnych 
ncgach stoi. Sżukanie oparcia w tem, co sami 
musimy podpierać, jest notorycznem marnowa- 
miem siły i komplikowaniem rzeczy prostych. 

Można się obawiać, że błąd niemiecki powła= 
rzają dziś niektórzy nasi politycy. — Używają 
oni tylko innych wyrażeń, o raństwach bufu- 
rowych, nio mówią, ale szukają sposobu wytwu. 
rzenia między nami 1 Rosyą sztucznych organi- 
zmów państwowych, które byłyby dla nas nivy 
materacem ochronnym, odgradzającym Polskę 
cd nicbezpiecznego rosyjskiego sas'edztwa. For- 
malnie niezależne, lecz realnie bezsilne, mu- 
siałyby szukać oparcia w Polsce i twurzyć z nią 
stałe unie. 

Przeciw takim planom i praktyka 4 fogłxta 
nasuwają szoreg argumentów. Najprzód trzeba, 
aby takie państwa mogly powstać. Odnosi cię 
do nich przecież to samo prawo, co da: niepod- 
ległej Polski: proklamować ją mogą obcy, -br- 
dować tylko swoi. Republikę ukraińską zbu.c- 
wać mogą tylko Ukraińcy, Litewską — Litwini, 
Białoruską — Białorusini. Ukraińcy budują 
swoją usilnie, przy pomocy potężnych sojusz- 
ników bez najmniejszego sukcesu. Jaki będz'e 
stan republiki litewskiej, gdy się z niej usuną 
Niemcy, nie przesądzajmy. Białcrus ni wcale 
o własnej republice nie myślą. może im vna 


JERZY MALEWICZ, 


Przekleństwo Z za Oceanu. 


POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 43 


Jasna, księżycowa chłodna noc rozpięła sre- 
brzysto szal rowe skrzydła nad cichą tatrzan- 
ską doliną, schowana w głębi dzikiego kotła 
górskiego... Mocny, upojny zapach koprów i !e- 
snych gwożdzików przesycał czyste powietrze... 

Wszędy rozsnułą Się cisza uroczysta, mącona 
riekicdy krzykiem jakiegcś ptaka nocnego lub 
głosam ludzkimi, dochodzącymi z szałasu, z 
którego przez niedomknięte drzwi buchał pło- 
mie i dym roznieconego ogniska. 

To turyści warzyli sobie herbatę w aluminio- 
wym kociołku i przygotowywali legowiska z pe- 
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być tylko narzucona, do czego zresztą zabiera- 
ją się Polacy. Jeżeli naród wlasnego państwa 
kudow2ć nle zdoła lub nie chce, czyż zdoła ie 
olrenić? Faństwa kufczowe mogłyky się stać 
dla nas zamiast ochronnego materaca, iekkiia, 


wywrjinym parawanem, który przed niczem , 
| nę i nazwanie, lecz o realny wysiłek. Nie w tem 


mie zabezpiecza. lecz zasłania widok na realno 
takty. Nie ma najmulejszej pewności, czy pań- 
stwo zbyt słabe, by samodzielnie się ostać mig- 
dzy dwsma potężnymi szsiadami, będzie w nas 


szukało oparcia przeciw Rosył, nie zaś w Kosył | 
przeciw nam. Jeśli zaś przechyli się ku nam, , 


czy będziemy dość sini, by je obronić? hy te 
ziemie nie staly się pomostem dla 'nwazyi ro- 
syjsk ej w głąb Polski, pcmostem kruchym, 
nie przez nas budowanym i strzeżonym, _ lecz 
wiodącym prosto w nasze wrota? » 

Na wszystkie te pytania znaleźć można odpo- 
wiedź tylko na podstawie bardzo dokładaej 
znajomości stosunków lokalnych. — 

Z tych rozważań wynika jednak, że należy 
zawczasu zbadać, jak daleko iść można i posta- 
nowić, jaki cel sobie zakładamy. Nie powinniśe 
my iść dalej niż detąd, póki znajdujemy grunt 
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pod nogami. Nio zdawać się na cudowną reali. 
zacyę genialnych ale teoretycznych koncepcyi, 
lecz policzyć swoje sily i ‘rodki 1 obejmować 
kręgiem swych zamierzeń tylko takie tereny, 
na których podźwignięcie j zacospodazowanie 
będzie nas stać. Nie chodz, o formułę politycz- 


leży jzóro kwesty, czy to bedzie t. w. „anes- 
sya“, czy tak zwana „unia wolnych z wolnymi, 
równych z równymi“, tylko, czy ci „wolni“ i 
„równi“ przy naszej ptmocy kraj ten zdcłają 
i zechcą urządzić, zagospodarować i zabezpie 
czyć, tj. czy nasze zdolności państwowotwórcze 
zdołają owe ziemie kresowe zamienić z kniei 
na dobrze zerganizowane państwo, w którem 
można mieszkać a nietylko obozować. 

Odhudowywanie Rosyi musimy także pozo- 
stawić Rosyanom. Jeżeli n euporawszy się z 
własnymi kłopotam:, obarczymy się cudzym i 
to tak oibrzymim jak owa ciągrące się od Bia- 
łego do Czarnego Morza krwawa i ciemna za- 
gadka, to prędzej czy później i nas spotka „nie- 
szczęście". 


Katasirofalne wylewy w Hiszpanii. 


Wyiały wszystkie rzeki. — Głód grozi odciątym wsiom. — Kartagina pod 

wodą. — Uiice zmienione w potoki. — Miasto w ciemnościach. — Woda 

unosi ludzi, zwierzęta i całe cmentarze. — Pokłady gradu osięgają wyso- 
kość dwu metrów. 


Kraków, 11 października. 

(1.) Dzrenniki francuskie podają sensacyjne 
szczegóły o wylewach w Hiszpanii, Wszystkie 
rzeki, szczególnie w prowincyi Murcyi wylały, 
zbiory ryżu, kukurydzy i pieprzu są prawie zu- 
pełnie zniszczone. Poszczególne wsie, stojąc pod 
wodą odgraniczone są całkowicie od reszty kra- 
ju i skazane niemal na wygłodzenie, 

Miasto Cartagina., jest zupełnie zalane, ulice 
zamienione w potoki, a poziom wody sięga aż 
po sufity parterowych mieszxań; mieszkańcy 
zmuszeni są chroz'ć się na wyższe piętra. 

Towary wszystkich skiepów uelgły zniszcze- 
niu. Elektrownia i gazownia zalane wodą, w 
mieście panują ciemności, 


| 
| 
| 
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Słupy elektryczne podmulone, poprzewraca- : 


ne leżą na ziem:, Z ckien i balkonów wyższych 
pięter domów ludzie wołają  rozpaczli- 
wie o pomoc. Żandarmerya konna starała się 
ratować zagrożonych mieszkańców, wobec tego 


jednak, że konie po szyję tcnęły w wodzie, mu- 
sała zaprzestać swych wysiłków. Strumienie 
płynące przez sam środek miasta unoszą ludzi, 
zwierzętt, rzeczy, raeble, a nawet trupy ż cmen- 
terzy zalanych wodą. 

Prawie zupełna przerwa w komunikacyi nie 
pozwala zdać sobie sprawy z rozmiarów kata- 
strofy po wsiach, W Walencyi woda porwałą 
z scbą calą chatę, zamieszkałą przez pięć osób, 

W Alicante pokłady gradu dochodzą do “xwu 
metrów wysokości, Szklane dachy hal targo- 
gowych zostały rczbiie ma miazgę ciężarem 
giadu. Prawie wszystkie drzewa skwerów ogro- 
dowych uniosła woda, Wiele domów podmulo- 
nych gro.i zawaleniem. Zerwanie mostów i 
szyn kolejowych udaremnią ruch pocięgów, 

W Cartaginie znaleziono dotąd ośmnaście 
trupów. Zawaliła się szkołą ludowa, grzebiąc 
pod gruzami nauczycielkę. 


„idia maszych azieci. 
Wobec widma wyłudnienia Francyi. — Nowe prądy w prasie francuskiej. 


Sztuka powinna godzić się z moraln: ścią. — Artyści i pisarze wrogiem 
rodziny. — Apel do twórców o poanesie.iie poziomu ducha. 


Kraków, 12 października. 
(1) W wielki dzwon uderza obecnie prasa 
francuska in gratiam zmaiejszania się ludno- 
ści we Francyi, malenia liczby urodzin, które 
zdaniem rozmaitych patryctów francuskich nie 
jest bynajmniej plagą powszechną, lecz 


CHOROBĄ WYŁACZNIE FRANCUSKA. 


Sprawie tej poświęcony był niedawno wielki 
kongres narodowy, zwołany do Nancy, który u- 


| 


szy, siwiejący pan — jak się okazało profesor ; 
gimnazjalny żartował pcufale ze studencikami i 


towarzyszki jego zapoznały się i niemal zaprzy- 


: jaźniły z miejsca z Hanka — przyczem jedna z 
nich dwudziestk lkoletria pulchna biondynka . 
o pełnych zmysłowych ustach i fosforyzujących : 


leryn ‚koców, serdaków i gałązek smereciyny... , 
Było tam jakieś towarzystwo, złożone ze star- | 


szego pana, trzech pań. dwóch młodziutkich 
studentów i Lucyan Boracz z Hanką... 

Nic tak nie zbliża do siebie prędko zupełnie 
obcych iud.i jak fak: wspolny posiłek i nccieg 
w ałębi gór... 

mtkały się po raz pierwszy w życiu — odrazu 

mumiały się ze soba przyjacielsko.. Stav- 


zielonych Gczach „strzelała* nisustannie 
wzrokiem na Lucyana, którego Hanka rezolu- 
inie przedstawiła jako swego brata... 


— Musimy z sobą mówić: ty — szepnęła mu : 


do ucha dziewczyna i nie czekając długo z zu- 
pełną swobodą wydała rozkaz: 

— Nazbieraj. mój drogi, gałązek na posłanie, 
a my tymczasem ugotujemy herbate... 

Wieczerza minęła w nastroju bardzo ożywio- 
nym i wesolym., Profeser opowiadał zabawne 
przygody ze swych włóczęg turystycznych. stu- 
denci płatali różne niew.nne figle, wywołując 
prctosty bardziej głośre niż energiczne ze stro- 
ny pań a śmicch Hanki dźwięczał co chwila. 
jak srebrny dzwonek... 

Na chwilę tylko dziewczyna zachmurzyła się 
i nieslhętnie zmarszczyła brwi, kiedy jej owa 


| nulenna ziclorocką blondynka szepnęła cichut- 


To też wszysikie te osobv. która | 


| 


ko i t(e'emniczo: 

N SEDELO IBA pan: balam. 
Po wypicie e racat hema 
czenie zaczełv powali brać górę 

om i chęcią rozmowy, 


sennie ij zma. 
nadl ożywie- 


chwalił szereg rerolucyi mających zapobiedz 
niebezpieczeństwu wiludnieria Francyi. W tej 
spraw:e również na łamach pism pzźryskich za- 
bierają głos rozma.ci poważni pisarze. Między 
innymi wspóipracowniĘk „Figara“, p. Antoine 
Redier, ogiasza p, t. „Dla: raszych dzieci“ zwią- 
zany z tą kwestyą gorący apel do pisarzy i ar- 
tystów francuskich, który podajemy poniżej ja- 
ka charakterystyczny wyraz nurtujących wo 
Francyi prądów. 


Przez chnilę zastanawiano się nad ten. czy 
wyznaczać dyżury do podsycania ogniska, DO 
toe była chi dna.. Poniewaz jednak ' wszyscy 
woleli spać, marząc nawet zlekka niż czuwać 
puy ogniu, 'rięc ostatecznie Hanka rozstrzy- 
gnęłą kwestyę. 

— źgasić ognisko... I tak dym w oczy gryzie, 
a spać będziemy z pewnością pomimo zimna 
doskonale... 

Wbrew temu zapewnieniu — sen nie kloił pc- 
wiek dzicwczywy., Wewnętrzny n.cpokój coraz 
silniejszy pr.ezwyciężał znużenie.. Hauka u- 
snąć nie mogła i leżeła na wznak z gzeroĘx? 
otwartemi oczyma, bojąc się poruszyć, aby rie 
zbudzić której ze saych sąs adik. 

W końcu sprzykrzyło się jej io. Postanowi.a 
wyjść przed szałas i popatrzyć na gwicźzdzist” 
niebo... 

Bezszelestnie, cichutko jak cicń — otulona 
ciemnym szalem prześlizenęła cię przez na pół 
ucht lone drzwi. 

W białej poświacie miesięcznej zobzezyła 
Hno duzawa z,twatżą Ukivia w .dłorieen. 

-— To pan. manie Lucane? Fan nie spi 
wkżożDo e iako zdst dównie micat. My Sisk 
rraeszkadzajj.. 


Nie żądzmy cd neszy-5 pisarzy i artystów — 
mówi p. Rodi g.iela swe tworzyli wy- 
sącznie Cla k. A jednak kyvłoby po- 

m 


usugi czyfciników młodych, verch ech 
a byrzanmici nie giunich. Fowiadnię niektórzy, 
że dia iej publiczności istnieją speevalne pisar- 
xi. U nas jednakże kobiety z lubością pisuję w 
ten sposób,wiż czytając ich rzeczy, 
ZINENA SIĘ NAWET MEŻCZYŻNI. 
Nie żądam też od mych kolegów, aby nam 
dawali dzieła wyłącznie „święte“. Sztuka we 
wszcikiej poce korzystała z praw swobody, po- 
winnaby jednak godzić się z moralnością, jak 
piękno z dobrem. Na twórcach ciąży wielka od- 
powiedzizłność, oni mimowoli są wychowaw- 
cami, sieją ziarno i dziś właśnie pelen jestem 
obaw o plon, jaki ziarno io wyda w przyszłości. 
Byłem niedano w teatrze; obok mnie siedzia- 
ło małżenstwo, kobieta młoda jeszcze, a będąca 
matką pięciorga dzieci. Ze zgorszeniem i ze łza- 
mi w oczach słuchała scen bez żadnego dowci- 
pu, pełnych natomiast efektów erdynarnych i 
pornogrzt.cznych. Wychodząc z teatru, rzuciła 
niby bolesny krzyk serca, słowa: 
„A WIEC PO TO WYCHQWUJEMY NASZYCH 
SYNÓW, ABY RZUCIĆ ICH W TAKIE TOWA- 
; RZYSTwWO?" 
Nie zaprzeczajcie temu, panowie pisarze, nie 
uśmiechajcie się z ironią, ta kobieta miała słu- 
S8ZNOŚĆ, 
Powiecie może, że nie macie obowiązku pisa- 
nia dla matek rodzin? Dlaczego jednak wy, da- 
wicy radości, siewcy dowcipu, miełibyście wy- 
kluczyć z tej uczty owe urocze, a tak dzielne 
istoty? 
Nie żądam, abyście pisali dla świętoszek, lecz 
aby kobieta uczciwa mogła czytać wasze ro- 
mamse lub patrzeć na wasze sztuki ma scenie, 
nie zmuszona rumienić się ze wstydu. Czyż nie 
litujecie się nad tą kobietą? Czyż skażecie ją 
na to, aby ałbo splamiła się, idąc za waszym 
głosem, albo jak banitka musiała zamknąć się 
w czterech ścianach swego domu? Zmusilibyś- 
cie Francyę do wybrania jednej z dwu alter- 
natyw: 
CZY ŻYĆ PRZEZ UCZCIWE KOBIETY, CZY 
R. - ZGINAĆ PRZEZ WAS? 
r Jednym — z wrogów świętości domowego o- 
gniska wy jesteście. Nie chodzi dziś o to, aby 
na zawsze zrezygnować z prawa, które nam 
przysługuje, a mocą którego możecie wszystko 
mówić, wszystko odczuwać, wszystko wyobra- 
żać sobie, nawet wszystko łamać. Na razie jed- 
mak zechciejcie uczynić ofiarę z tego przysługu- 
jącego wam prawa! Wyście starali się poniżyć 
godność rodziny w ©pinii publicznej. Na jakiś 
czas przynajmniej wstrzymajcie się od urąga- 
nia rodzinie, która jest podstawą  społeczeń- 
siwa. Ludzie cisi, spokojni, zrównoważeni, słu- 
chają was z otwartemi ustami, bo wy umiecie 
oczarowywać. Nie uczcie ich więc lekkości oby- 
czajów, nie wpajajcie w młode dziewczęta, że 
MAŁŻEŃSTWO JEST ZWIĄZKIEM TROJGA 
OSÓB. r 
Potrzebujemy małżeństw uczciwych, gdyż te 
tylko dadzą krajowi dzieci. i 
Przymus podobny będzie wam libertynom 
ciężki. Poddajcie się jednak temu dla patryo- 
tycznej dyscypiiny i wy, którzy jesteście gada- 
tiwi, dla dobra Francyi nauczcie się cnoty dys- 
sag Wywołujcie na ustach naszych uśmiech, 
3 NIE PONIŻAJCIE NAS. 
Nie chcemy literatury cudzej, wodnistej, dzie- 
«innej, wybierajcie tematy śmiałe, opracowuj- 
U z siła, lecz podnoście poziom naszego du- 


Przesądy. 


Biorąc na ogół, jesteśmy wszyscy przesądni, 
różnimy się między sobą tylko rodzajem prze- 
sądów. W gruncie rzeczy jednak przesądy na- 
sze mają zawsze uzasadnienie. 

Znałem pewnego urzędnika, który miał ten 
Przesąd, że gdy zapomniał po południu okula- 
tów — musiał zawsze późno wrócić do domu. 
*Tzesąd ten nie zawiódł go nigdy. I nie mógł go 
„Rawieść — rzecz jasna. Spęstrzegłszy w biurze 
prak szkieł, bez których pracować nie mógł, — 
cdj tykał nawet cktów i „kawałków”, ale wdzie- 
wi Rapowrót palto i kapelusz i szedł — do ka- 
W aby tam spędzić godziny biurowe, które 

“mz przeciągały sie w milem towarzystwie 


GONIEC EAAROWŚKI 


czego? Bo zapomniał w domu ekularów. 


jęcia, to zawsze pech chce, że szef jest w złym 
humorze.. A może jest to vice versa? Szef jest 
zły, bo pracownik się spóźnia. Urzędnik jednak 
twierdzi, że to jest „pech“ — mic więcej! 
Podobnie pewien „wesoły numer* jest przez 
szczególniejszy „pech“ prześladowamy. Niech 
tylko napije się wódki, gdy pił poprzednio pi- 
wo, a proceder ten powtórzy kilka razy... Oho! 
już ma w głowie! Znowu pech!.. A może nie 
pech, tylko głowa za słaba. a wódka za mocna?.. 
Kto to wie? 

Na wsi puste wiadra — przynoszą nieszczę- 
ście. W mieście raczej pełny kufel. 

Kto spotka garbatego albo kominiarza — te- 
„mu się „wiedzie'.. Wyobrażam sobie przesąd- 
nego, któryby spotkał kominiarza z garbem... 
Oszalałby z radości ałbo kupiłby ósemkę Lote- 
ryi Inwalidów. 

I ja dałem się raw skusić „na loteryę". Kupi- 
łem los z numerem 13861. Mało tezo! Wycho- 
dząc z kantoru, spolkałem na ulicy... Nastupila. 
Rozumie się, nie wygrałem, chociaż „co drugi 
wygrywa". Dlaczego ja nie byłem tym „dru- 
gim“? Jasna rzecz! Trzynastka i Nastupil!... 
Co pech — to pech!... Kruk. 


| a 3 (PUPENS 0 mae | 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 

Św. Maksymiliana 
Wschód słońca 7'00 
Zachód słońca 558 
Długość dnia 11'15 | 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Niedziela 12 bm.: pop.: „Ogród młodości* ©. Rittnera 
Niedziela 12 bm. wiecz.; „Wyzwolenie“ St, Wy. 
spiańskiego, p 

Poniedziałek 13 bm.: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Wtorek 14 bm.: „Polityka“ Wł, Perzyńskiego. 
Środa 15 bm.: „Asystent“ G Zapolskiej. 

Czwartek 13 bm: „Pelityka'* Wł, Perzyńskiego. 
Piatek 17 bm.: „Asystent“ G. Zapolskiej. 

Sobota 13 bm.: „Makbet“ tragedya Szekspira w 5 
aktach. 

Niedziela 19 bm, pop.: „W małym domku“ T. Ritt- 


nera. 
Niedziela 19 bm. wiecz.: „Makbet“ Szekspira. --~ 


TEATR POWSZEĘCENY% 
Dziś popoł.: „Wicek i Wacek", 
Wieczór: „Piękna Helena". 
Poniedziałek; „Dwaj złodzieje", 


OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Niedziela popoł.: „Miłość walca". 

Niedziela wieczór: „,Nicbe* cperżtka O. Strause. 
Prricdzialek: „Tam gdzie skowronek śpiewa“. 
Wtorek: „Miłcść walca“. 


Turski z nowym programem na prowincył. 
Niedziela 12 października: Tarnów. 

Wtorek 14 października: Nowy Sącz. 

Śrcda 15 października: Grybów. 


LJ 
D , 
Nieprawdopodobne — a prawdziwe! 
Pod tym tytułem zamieściliśmy wczoraj no- 
tatkę o przykrych niespodziankach, jakie spot- 
kały wycieczkę uczennic żeńskiego gimnazyum 
z Sosnowca, a to z powodu niedbalstwa sekcyi 
wyceczkowej akad. koła T. S. L. Dziś jesteśmy 
w stanie podać dalsze szczegóły, rzucające cie- 
kawe światło na stosunki, panujące na Wa- 
welu. 

Oto — kiedy wycieczka bez przewodnika 
przybyła wieczorem na Wawel, znalazła bramę 
„baszty złodziejskiej”, w której mieściła sę 


kwatera dla panienek ,na ośceż otwartą, tak, : 


iż mógł tam każdy kto tylko chciał, wejść i 


inny zaręczał mi, że ilekroć spóźni się do za- , 


f 
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rozgościć się. Faktycznie też zastano tam na : 


pryczach śpiących jakichś trzech chbcych mięż- 
czyzn. Kiody przewodniczący wycieczki prof. 
Beaupre w towarzystwie kilku pań opuścił 


kwaterę. aby postarać się o doprowadzenie do į 
porządku tej nieco zawikłanej sprawv noclegu, 


został zaczepicmy przez patrolującego tu stójko- 
wego, doniagającego Sẹ — zresztą zupełnie słu- 


„DCIESZE . 


koleżków do północy, a czasem i dłużej... Dia- | sznie — wylegitymowania się osób i wytłuma- 


czenia powodu ich „włóczenia się w nocy pa 
Wawelu". Tłumaczenie się wycieczkowców bez 
przewodn ka musiało cczywiście być ty!ko gc- 
łosłowne i obliczone na dobrą wolę i wiarę po- 
licyanta. Ale — koniec końców noz minęła i 
w sob:tęẹ rano rozpoczęło się zwiedzanie Wa- 
welu. Do oprowadzenia gości po właściwym 
zamku miała wycieczka przydzielonego sobie 
przewodnika z grzeczności, dzięki p. Bogdanie- 
mu. Natomiast za zwiedzenie grobów królew- 
skich zażądała służba katedry około 18 koron, 
które zainkasowała od grona, bez żadnngo po- 
kwitowania lub biletu. Za wyjście na wieżę 
zygmuntowską musiała wycieczka cmłacić sę 
osobno służbie, inna zaś jakaś kobieta kazala 
zobie zapłacić osobno za wskazanie wykopalisk. 
Wszystkie te opłaty ściągnięto z gości bez wre- 
czenia im jawieg kolwiek biletu, — mimo, iż 
wszystko to oglądać można bezpłatnie: 

Po „zwiedzeriu* Wawelu wycieczka zmuszo- 
ną była udać się na obiad do restauracyi, | po- 
nieważ wbrew ułożonemu przed tygodniem pla- 
ncwi — sekcya wycieczkowa T. S. L. nie zamó- 
wiła na czas obiadu w tow. św. Zyty. Poc'ągnę- 
ło to za sobą nieprzewidziany znaczniejszy. wy- 
datek. Wszelkie próby wejścia w kontakt z 
sekcyą w ciągu dnia spełziy na niczem, ponie- 
waż buro sekcyi funguje dla stron interesowa- 
nych tylko cd godziny 6-ej do g. 7-ej wieczór, 
a prywatnie nikogo nie mcożną było znaleść, 

Na zakończenie tego obrazka zaznaczamy je- 
szcze, iż przewodnik sekcyi wycieczkowej aka- 
demickiego koła T. S. L: za czynności swoje 
jest płatnym po 30 kcron dziennie, nie mówiąc 
już o jego obowiązu mcralnym. 


Uderz w stól- a nożyce się odezwą! 


(Kr.) W jednym z ostatnich numerów nasze- 
go pisma. poruszyliśmy kwestyę nowego cenni- 
ka krawiecki:ego, przy czem nasz referent wy- 
raził obawę czy pp. krawcy wzorem .innych rę- 
kodzielników zechcą się trzymać cennika, któ- 
ry wprawdzie nie dla każdej kieszeni jest przy- 
stępny — zakreśla jednak teozetycznie gran ce... 
wyzysku. 

W odpowiedzi na to rzeczowe traktowanie 
sprawy przesyła nam „Centralny Związek 
Krawców* — „Wyjaśnienie“, 

W wyłaśnieniu starają się pp. Krawcy uspo- 
koić cpinię publiczną — podnosząc (gwoli uspo- 
kojenia), że cennik ten nie układał ani Magi- 
strat, ani żadna władza nie narzuciła, lecz 
„Centralny Zarząd Związku Krawców*. 

Ładne uspokojenie. Cennik ułożyli ci, którzy 
nas zdzierać będą: wilcy radzą nad losem ba- 
ranów! 

Zarazem dowiadujemy się pewnej nowości: 
Krawcy podzieleni będą na klasy zależnie ed 
uzdolnienia „artystycznego“, a podziału tego 
dokona powołana „ad hoc“ „Komisya artysty- 
czno-krawiecka...* 

I cóż z tego wynika? Jaką korzyść cdniesie 
z tych pretensyonalnych a bezcelcwych podzia- 
łów — płacąca publiczność. Chyba tę, że jedna 
„klasa artystyczna“ będzie współzawodniczyła 
z drugą w łupeniu skóry z klientów. 

Panowie artyści-krawcy!.. To nie jest żadne 
wyjaśnienie, lecz raczej zaciemnianie sprawy, 

Uderzyliśmy w stół — i nożyce się odezwały... 
Przyznać trzeba. że odezwały się słupio!... 


Pm 


1 Kor. = 20 b. 


Nowy austro-niemiecki minister skarbu 
Reisch zamierza w ten sposób uregulować sto- 
surek przyszłej waluty austryackiej do obernej 


; waluty kcronowej, że przyszła korona anustro- 


niemiecka będzie się równała obecnym 20 ha. 
lerzom, Mówiąc o obecnej walucie ma minister 
Reisch na myśli austryackie korony stemplo- 
wane. Plan swój chce minister przeprowadzić 
w ciągu 6 miesięcy. x 

Równocześnie zamierza min. Reisch wprowa- 
dzić za'strzony podatek dochodowy jako jedno- 
razową daninę. Obowiązek jej uiszczania roz- 
począłby się przy majątku wynoszącym 15.000 
koron; przy najwyższych niaiątkach wynos:ła- 
by oua 65 proc. caiego majątku. 
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Ile kosztuje cała Austrya? 
(m-m) Ile kcsziuje Ausirya? Ten dowcip z iat 
dawniejszych — obecnie wchodzi w sferę mc- 
żliwości realnych. Przy ciągłym spadku au. 


Str. 4. 
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stryackiej weluty — prawdopodobnie 
można wkrótce kwotę szacunkową oxreślić w 
doilarach iub funiach szierlngów.. Ryć może, 
iż riedalcką jest chwi!a, kiedy Amerykanie bę- 
dą mcgli nabyć calą 
nie za jakąś — zbyt wysoką cenę. 

Cóż to np. jest 7000 dotllarów? Drobnostka, na 
którą może sobie pozwolić każdy średnio zamo- 
żny Ccziow.ek. WW czasach przedwe jennych było 
to 35.000 korcn, zatem suma także i na austrya- 
ckie stosunki niew iell ka — obecnie za 7600 do- 
łarów tj. 669.000 kor. sprzedano w okolicy Salz- 
burga zamek z pięknym parkiem i kompietnam 
urządzeniem, 

Pewre amerykańskie koensorcyum prowadz: 
pertraktącye o nabycie całego kompleksu do- 
mów na Ringstrasse za cenę 37 i pói mit, kor. 
— to tyiko pół miliona dolarów — suma, która 
wielkiego finansisty z pewnością ne nrzornzi. 

Z tych przykiadów wynika jaszo, 0. Amery- 
kanin lub Anglik mcże śmiałe, bez narażenia 
się na zarzut manii wielkości zapytać: ile kosz- 
tuje cała Austrya? 


Bin prad statkiem generalnym? 


Strajk robotników metalowych w Berlinie za- 
ostrzył się. Oto komitet strajkowy, wespół z ko- 
misyą związków zawodowych zwrócił się dz pa- 
laczy i maszynistów z wezwaniem, by ASB A 


będ dzie 


Ausirwę i te BynajkimiEj } 


CCNITEC TZAZOWSKI 


pili do strajku. Wskutek tego zostałby Berlin 
pozbzwieny Światła i stanąlby w obliczu ewen- 
tualnego słrajku generalnego. 


nami meii na koiejaci i GMEOLKIC". 


n-m) Pruski minister klei wywcłał sensa- 
cyg swemi rewelacyami odnośnie do systemu 
kerzocyi i kradzieży, jaki zapanował na kole- 
jach niem eckich, Minister oświadczył, że w 
ciągu ostatnich lat suma ośkzaioh ań, które 
kolej musiała wypłacić za skradzione przed- 
mioty, wynosiła 118 mil. marek... Kwota w bie- 


. żącym roku wzrosła do 160 milionów marek. 


z 
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Wykrycie nadużyć goborwyc 


Caie pociągi z fałszywymi wykazami albo zgała 
hez żadnych wykazów przybywały z terenów 
ukupowamych do Berlina i tam ginęły wraz z 
całą zawartością bez śladu. 

Ministeržum zamierza wobec tak opłakanego 
stanu rzeczy stworzyć specya!ny urząd do wal- 
ki z kradzieżami kolejowemi. 


——0— 


Rewolucya w Portugalii? 


Podróżni, którzy przybyli z Portugalii do Hi- 
szpanii donoszą, że wybuchł tam strajk rewolu- 
cyjny. Monarchiści wspó.działają w akcyi prze- 
ciw rządowi, który rozpoczął masowe areszto- 


I w Cęsórtowie, 


Aresztowanie plutonowego i słuchacza Uniwersyietu Jagiellońskiego i kilku 
poborowych. 


" Częstochowa, 11 października. 
Władze wojskowe w Częstochowie 
wykryły nadużycia 

których się dopuszczał plutonowy Powiatowej 
komendy uzupełńiań w Częstochowie, Mieczy- 
sław Gawędzki, słuchacz prawa Uniwersytelu 
Jagiellońskiego, który w roku ub. wstąpił jako 
ochotnik do armii poiskiej, stale przebywając 
w Częstochowie, 

Zachowanie się młodzieńca tego 


zwracało ogólną uwagę. 


Był on stałym gościem kawiarń i restauracyi, 


zawsze elegancki i zbyt rózrzułny jak na fundu 
Sze, któremi mógł rozporządzać, Wreszcie 
wyszły 
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ma światło dzienne 
malwersacye, których się dopuszczał, pracując 
jako plutonowy przy komisyi poborowej w 
Częstochowie, 
Na skutek zarządzenia władz G. 


został aresztowany, 


a wraz z nim dokonano aresztowania kilku 
poborowych uwolnionych od wojska i ich 
ojców, 


— M 
. Czarny szpieg. 


Oficer i kominiarz. —— Od więzienia do więzienia. 


Nowy Sącz, 11 października, 

Nowosgdecki majster kominiarski, Luszanek, 
ma obowiązek wykonywanig wszelkich robót 
kominiarskich we wszystkich budynkach kole- 
jowych na przestrzeni Nowy Sącz— Orłów, czyli 
do dawnej granicy węgierskiej, obecnie okupo- 
wanej przez Czechów. Przed kilkoma tygodn'a- 
mi na stacyi w Orłowie czynności kominiarskie 
z polecenia Luszanka wykonyw:: tegoż starszy 
terminator, Franciszek Przygoda. 

Kominiarczyk, jak kominiarczyk. Stojąc na 
kominie budynku stacyjnego, wpuścił w dół 
kulę z miotełką, rczglądając się po okolicy, któ- 
ra w swej górsko-lcsowej msalowniczości może 
zachwycić i oko kominiarczyka. 

Spostrzegł to zdala przez polową lunetę oficer 
czeski i gdy tylko kominianczyk ukończył swo- 
ję robotę, przystanił dn rrzvarec”towania go, 
jako niebezpiecznego rolskieno szpiega. Nie po- 
mogły tłumaczenia się przestrnszonego komi- 
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DZIŚ, w niadzielę o godzinie 5-tej popełudaiu 
wiec nauczycieli j nauczvciclek muzyki w Instytu- 
cie muz. ul. św. Annv 2. Il p 


NOMINACYA PRZY WŁADZACH GÓRNICZYCH | 


W MAŁOPOLSCE. Minister przemysłu i handlu 
zamianował inżynierów: Apolinarego 
czymi, Henryka Friedberga, Dra Aleksandra Mar- 
kiewicza, Anioniego Okołowieza i Zygmunta Ma- 
lawskiego radcami górniczymi. Dra Jana Iłołuba i 
Zygmunta  Wasyliszyna starszymi komisarzami 
górniczymi, i cficyała Ignacego Włodka adjunktem. 
PAWEŁ STAŚKO miody. utalentowany powieścio- 
pisarz wyjeżdża w tych dniach dla studyów pawie. 
ściewych do Ameryki, skąd wraca prawdonodo- 
bnie w lutym p. r. P, Paweł Staśkc został zapra- 
szony przez amerykańską Polonię dla zapoznania 
się z tamtajszymi stosunkami, Na tte tych stosun. 
ków zamierza p. Paweł Staśko osnuć najblizszy 
awój utwór powieścicwy. 
JÓZEF ŚLIWIŃSKI I 
Jzianry cykl koncertów 
Koncertowe E. Bujański* podziała! na reblie 
naszą jakby senzacya. Przez estradę prazna s$ 
najwybitniejsi artyści współczesni, Diugi ten rząd 
rozpccznie dwoje artystów, którzy stali się prawdzi- 


1 ERIKA MORINI. Zapowie- 
przez „Krakowskio Biuro 


Sin 


i 


Negrusza eg 
Emila Czerlunczakiewicza starszymi rademi górni. ; 


niarczyka i nie znającego nawet znaczenia szpic 
gostwa. Nie pomogły następnie i tłumaczenia i 
poręczenie majstra Luszzmka. 

Od kilku tygodi z więzienia do więzienia 
wloką czescy żołdacy biednego kominiarczyka, 
a oficerowie czescy znanym już czeskim sposo- 
bem mterają się wyänsig z niona zoania, Sy- 
tuacyę Przygody pogorszyło jeszcze to, że po- 
chodzi cn z Nowego Miasta (izlo) na Spiszu. O- 
prócz szpiegostwa zarzucono mu jeszcze dezer- 
cyę, względnie uchylanie się od służby w woj- 
sku czeskiem, jakkolwiek Przygoda udowodnił, 


J P S g ZARA, ý 
że od kilku lat przehyneł w Nowym Sączu w ' żeli zaś p. Jabłońsk: cukier ten otrzymał, to za paid 


terminie u Luszanka. 

Możeby sprawą tego kominiorczyka zajął się 
który z postów ziemi sadeskiej lub inny i ze- 
chciał inierweniować w min'stevetvie spraw 
zagranicznych, aby porzyniło u włridz czeskich 
stosowne kroki? 7 G.) 


wymi ulubieńcami Krakowa tl, najsławnieiszv nasz 
pianistą Józef Śliwiński dnia 19 bm 1 fensmenal. 
na skrzypaczka Erika Morini dnia 26 bm. w sali 
„Sokola“. Zarówno Śliwiński jak i Mcrini daja w 
bieżącym sezonie tylko po jednym koncercie. Pro- 
gram ich zawiera obok najetektownieiszych rzeczy 
ich rcepertgarn wiele utworów rzadko u nas grywa- 
nych. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego 
linia A—B. 

PORANKI NIEDZIELNE W SALI TOW. LEKAR. 
SZIEGO (u. Radziwilłcwsiia L, 4) rczpoczną się w 
niedzielę dnia 19 bm, Pierwszy poranek vboświęco- 


ny będzie , kompozycyom Beethovena  doivchczas 
jeszcze w Krakowie niegrenym, Prelegentam jast 
dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej zaś wystąpi 


znakcmita Śpicwaczka A. 
oraz septet instrumeniainv. Drugi poranek odbe 
dzie sic 9 listepzda bm. i poświccony będze twór- 
czości Ma: capnicgo i Lencavalia. Bilety co nabycia 


szalrańska, Moycrowa, 


u Jeltudme ckiego. iania A—B. 
A AE SGATÓW LOW, TIRYST 
RDZ | ab aV „zk zd dal > aatów EY Sak j 
U JSK i 14 yte Ski, i e 
BED BAYS 6 «W PE © zę wę WE w 
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uism iministerztwa solot vubiiczaych powitał ze- 
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branych delegat tegoż ministerstwa dr Mieczyslaw 
Orlowisz, iinieniem Tew, tatrzanskiczo prof. Szaj. 
nocha. Prezesami zjazdu wybrano pref. SER 2200 
i radcę Janowskiego, prezcsą Tow. krajcznawczaza, 
Wwiceprszesami Gra Schaaiira nrez Związku", 
w Krakowie i radcę Zubienieckiczo prezesa Związ- 
ku turystycznego we Lwowie. S<ckretarzami dru 
Gcetha i SOEN eno, Z powodu szczupieści mij- 
sca w lokalu Tow. t irzańnskicgo przeniesiono OD ’d- 
dy do gabinetu Ame. uniw. Jazieliorsw'u- 
go przy ul. św „Anny. Tu wygłosił rółerat dr Orii- 
wicz na temat, który mial być purktem porząika 
dziennego, 

Referent omówił sprawę powołania do życia przez 
zjazd Ggólneg» Związku Tow. turystycznych pole 
skich, dalej sprawę ustalenia i rozgraniczenia km- 


petencyi poszczegcinych  tewarzystw, prcgram 
prac na najbliższe lata, sprawy wydawnictw i or- 
ganu perycdyżiiczo turystycznego oraz rozdziału 


subwencyi państwcw; Ci, 

Nad sprawą ćwiązku towarzystw. turys ycznych 
polskich wywiązała się żywa dyskusya, 'Vybrano 
komisyę statutową, ktora na posiedzeniu ponsłu- 
uniowem przedstawiła delegatom Zjazdu szereg 
wnicskóćw. 

NIEL.ULA EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT PO 
NAUCZYCIELACH. Na wezwanie Zarządu „Ogai- 
ska rauczycielskiego* w Krakowie przybyli w dniu 
3 i 4 bm, do biura tegoż „Ogniska“ liczni emeryci, 
wdowy i siercty po nauczycielach, aby Girzymać 
informacye co do podjęcia nadzwyczajnego dodatku 
dreżyźnianego, przyznanego im ustawą z dnia 31 
lipca 1919; bowiem to podjęcie połączcene jast z 
wielkiemi uciążliwościami tormalnemi. 

Zarazem poupsywałi oni petycye do Sejmu o jak 
najrych!ejsze uregulowanie ich zaopatrzenia; nędza 
ich bowiem doszia już do ostatnich granic —a 
przyznany im nadzwyczajny dodatek drożyźniany 
nie zaradzi żadną miarą „tej nędzy, Wynosi ou bo- 
wiem — iak sprawdziliśmy — 41.66 do 8155 Kor 
miesięcznie, czyli 1.33 do 8.72 dziennie, u wdów zaś 
pobierających dary z laski, nawet 50 hal. dziennie, 

Nie pojętą iest rzeczą, jak mogia Komisya skar- 
bowo-budżetowa, wlaściwie jej referent poszł Go- 
dek, przedłożyć Sejmowi taki wniosek, gdy tu idzie 
o ratowanie życia zaslużcnych wobec Ojczyzny pra. 
cowników, Odczuć to oni będą musieli jak» urąga- 
nie ich nędzy. Ufamy, że Sejm zajmie się jaknaj. 
rychlej ich lcsem. 

SKKOMNE ZAPYTANIE POD ADRESEM MIN. 
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ, Urzęunicy pań: 
stwcwych urzędów pośrednictwa pracy w Małopol- 


. sce, które to urzędy podlegają bezpośrednio Sekcyi 


III. Ministerstwa pracy i Opieki społecznej, nico- 
trzymali dotychczas dodatków przyznanych uchwa- 
łą Sejmową z dnia 23 lipca b, r. 

Prcśby tych urzędników o wypłacenie tego dodat- 
ku nie odnoszą skutku. Natomiast urzędnicy pań. 
stwowi wszystkich dykasteryj, dodatek ten już da- 
wno otrzymali, ba także urzędnicy państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy w b. Królestwie Po2l- 
skiem, Zapewna Sekcya III, względnie Ministersiwo 
Pracy jest mniemania, iż urzędnicy z Małopolski 

ają mnicisze poirzeby. jak ich koledzy «w b. "Kró. 
Jesiwkć polskiera, albo że są kapitalistami a pope- 
rane pensye i dodatki są ich dochodem ubcczinym. 
Wszak rząd wnosząc projekt dodatków. a Sejm u- 
chwalająz kierywały się tem. by tym wszystk.m 
urzędnikom fTaństwowym przyjść z jaknajszybszą 
pomecą matzryalną w dzisiejszych przykrych 
czasach. 

DZIWNE PRAKTYKI CUKROWE. Mieszkańcy 
dzieinicy Dębniki nadsyłają nam zażalenie, że kie- 
iy w ostatnim tygodniu wszystkie sklepy rejcncewe 
w Krakowie wydawały dodatkowo na legitymacye 
żywreściowe po 19 dkg. na osobę bialcgo cukru — 
skiep Jabłońskiego w rynku dębnickim cdmówił wy- 
dania tego siodkicgo i biaiego „dodatku“ tłumacząc 
się, że n.sotrzymał z magistratu przydziału. Tem 
dztwniejszem wydaje się to. że konsum właśc.cieli 
realności w tychsamych Dębnikscn „dodatek“ ten 
wszystkira swoim czionkom wydał, Jeżeli magistrat 
faktycznie kaccowi Jabłońskiemu tego dodatkowe- 
go cukru nie vrzydzielił. to publicznie zapytac na. 
leży dlaczego to nastąpiło į dlaczego przydzielił tyl- 
kc dçbnickġm wlaścicielom realności, Czyż miv- 
szkancy dębniccy. są ludźmi różnego gatunku. Je- 


' należy co z cukrem tym stało się? 


r.) 

(1) NAŁSZCZĘŚLIWY WZPAŚSEK NA TURZE 
KOLEJOWYM, Wczoraj o godzinie 3 po południu 
na torze kolejowym koło ulicy Płaszowskiej w Pcd- 
górzu vrzejcchał pociąg 80 letnią staruszkę Taubę 
Bernstein. Ofiara wypadku była włeśnie zajęta 
zkt.eraniem węgła na tcrze i skutkiam głuchotv bie 
dosłyszaia naujeżdźająccze pociągu. który ciało i?i 
rczerwał na dwie części. Zwłoki staruszki odwie- 
zicno do Zakladu medvcvny sądowe:. 

(1) UKARANA ŁACTWOWIERNOŚĆ. Do Michali. 
ny Fruzińskiej zełosił się jakiś nicznany wojskcwy 
i w imieniu je ciotecznege brata Julana Tomary 
prosił ją o pieniądze na zakupno towarów, dla kre- 
wnego, k.óry z powodu braku czasu nie może vso- 
biście pojawić się u nici w tci sprawie Naiwna 
niewiasta uwierzywszy nieznajomemu, użyvczyła mu 
1160 K na cele zakupna tiewarów; żołnerz osiągadw. 
szy cel swych zabiegów. uciekł co żywo z gotówka. 
sprawdzono, że micszkał w botelu Kurcpejskim pod 
nazwiskiem Józefa Madwańskiego. Poiicya śledzi 
za czzustem, 

(1) OPERACYE KIESZORKOWCOA NA TARGU. 
Na placu Szczepauskim schwycono niejakiego 
Adama Prarcuza, który włościaninowi Winconte- 
mu Suwaie skradł portfel z zawartością 514 koron. 
ticszenkowca po odebraniu mu pieniędzy. areszto- 
wano, 
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ZMANLI Ś. p. Farol Follak dyrektor Tow. Zali- 
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Sezon jesienny na ogół przynosi w państwie 
mody niewielkie zmiany zasadnicze. Linia pro- 
sta pozostaje nadal panującą, jedynie nieznacz- 
ne falowanie przeobraża ją zlekka w linię płyn- 
ną, która z czasem rozwinąć się może w nowy 
kontur, ckreślający sylwetkę kobiecą, jak peł- 
ny kwiat rozwija się z pąka. 

Obecne modele cechuje przedewszystkiem 
wznowiona smukłość, co w stopniu dotąd nie- 
znanym osiąga się przez lekkie przedłużenie 
spódniczki, oraz podciągnięcie kołnierza, wyso- 
ko zachodzącego na kark, który przechodzi ozę- 
sto w rodzaj pelervnki lub szala, otwartego z 
przodu. Zresztą linie draperyi, fałdy, obwisłe 
wyłogi, wszystko ciąży ku dołowi, jak gałązki 
wierzby płaczącej, wiotkie, miękkie tkaniny 
modelują kształty ciała, jak płynąca woda. 

Jest w owej linii jakiś rys specyficznej kobie- 
cości, miękkość, poddanie się, podatna gibkość 
ukwiecorej gałęzi, jak inny szczegół, dążenie 
do rozszerzenia sukni na biodrach za pomocą 
długich pól, układamych w rodzaju paniers, jest 
może w mniej lub więcej świadomym związku 
z tyle akcentowaną, zwłasczcza we Francyi dąż- 
nością, zachęcenia kobiety do macierzyństwa. 

Znany brak materyałów nie dozwaia wielkie- 
go wyboru, a szalona drożyzna każe praktycz- 
nej kobiecie ograniczać swe wymagania tak w 
barwach, jak gatunkach. Soiidne a stosowne z 
wejrzenia materyały wełniane są zawsze w do- 
brym smaku, z jedwabnych tafty, liberty, char- 
meuse'y, w kolorach czarnym lub ciemno-bron- 
zowym. Ostatnim wyrazem mody i wykwintu 
jest prawdziwy aksamit. ' 

Do przybrania najwięcej używame są hafty i 
wyszywania z jedwabiu lub plecionki z kordon- 


"Trans - formiści. 


To nie jest złośliwość — zastrzegam i uzasa- 
dnię. Wobec przejawów sztuki, choćby na razie 
miepojętych i rażących, stanowisko podobne 
jest niedopuszczalne. Ci ludzie nie są chyba 
wszyscy nieodpowiedzialnymi maniakami, 
do czegoś dążą, czegoś chcą. Mogą się mylić f 
poszukiwać drogi, ale rzeczą krytyki jest sta- 
rać się dotrzeć do punktu wyjścia. 

Wszelki twórca winien mic' jedno artysty- 
czne przekonanie, — w tem jego moc, niem 
zwycięża lub załamuje się sam w sobie, Nie tak 
krytyka. Chociaż bowiem z natury rzeczy jest 
i musi być subjektywną, — (w przeciwnym ra- 
zie stałaby się podobną do kodeksu prawnego 
i wyvpraną chemicznie z *vszelkiego zainteres”- 
wania) — to jednak może nią być tylko pod 
kątem oscbistego smaku i uczucia, — pełni cza 
tu rolę drutu elektrycznego, po którym mknuą 
Udziclające się wrażenia i wzruszenia. Dalszem 
zadaniem jej jest jednak wznieść się ponad sie- 
bie j z lotu ptaka ogarnąć całe państwo sztuki 
by za pomocą porównanią i refleksyvi odnaleźć 
miejsce pod słońcem dla nowego zjawiska. 

Co prawda, mocniej niż kiedykolwiek wypa- 
da uzbroić się w te enotliwe zasady, stając na 
progu świetlicy, w której ulokowali się nasi for 
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Że świata mody. 
Jesienny przegląd modeli paryskich 


— PANUJĄCA LINIA. — PSYCEHOLOSIA MO- 
DY. — MATERYE I PRZYBRANIA, - SUKNIĘ 
DO WYJŚCIA I WIZYTOWE. 
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ku, przy sukniach wełnianych dzity i paciorki. 

Suknie płaszczowe wracają w nowym sezonie 
jako niezmiernie praktyczne i wygodne, jednak 
z pewną odmianą. Ostatnie wzory Są czemś po- 
średniem między płaszczem, a suknią złączoną 
stale zakritem, którego poły zachodzą niekie- 
dy tak nisko, że imitują podwójną spódniczkę. 
Innym waryaniem są dwa lub trzy wolanty 
przy spódniczce, falujące zwłaszcza na bio- 
drach. 

Suknie wizytowe i mniejsze toalety wieczoro- 
we ,w przeciwstawieniu do mód letnich, bywa. 
ją wycięte bardzo dyskretnie, spódniczki nieco 
dłuższe i szersze, jako przybranie wytworne a 
proste, frędzle jedwabne, girlandy i rozety z pe- 
rełek, sSszczególniej w odcieniu niebieskawym 


Światła księżycowego, wywołujące szczególnie 
subtelne efektv. Rękawy w strojach wieczoro- 
wych są nadzwyczajnie krótkie, często brak ich 
zupełny uzupełniają naramienniki i skrzydełka 
z tiulu i gazy. Szczególnie wdzięcznem jest za- 
stosowanie w tych razach długich, przeźroczy. 
stych szlaręk, z obu boków rzuconych leniwo 
od ramion wzdłuż całej postaci aż do rąbka su- 
kni, często zakończonych lurastami jedwabne- 
mi. ulatują one za każdym powiewem j za ka- 
żdym ruchem, nadając kobiecie lekkość, lot- 
ność, wdzięk postaci z obrazów Boiticellego. 
Moda obecna kładzie wielki nacisk na okry- 
cia i płaszcze, wykazujące w modslach kiłka 
interesujących nowości, o czem w następnej po- 
gadance, Id, 


55. SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na leży przesłać do Redakcyi „Gońca Krakowskie- 
go“, najdalej do czwartku, dnia 23 pażdziernika 1919 roku. 


Publiczne losowanie nagród, wyzmaczonych zą 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26 października 1919 r., o godz. 
12 w południe, w dużej sali redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego", ul. Dunajewskiego 4, 1. p. 


L DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO": 


263. 


Pierwsza trzecia to znany 
Czeski komunista, 

Po drugich trzecich jedziesz 
Nieraz i mil trzysta, 


miści. Waryat w pudełku. niepokojąco oddzie- 
lony od publiczności jedynie wątłą szybką, za- 
miast nprządną krata, — może na wstępie zmą- 
cić tak pożądaną równowagę ducha. 

Wynurzenia programowe katalogu, w któ- 
rych czyta się zgoła co innego, niż się ogląda, 
budzi podejrzenie, że artyści nie czynią tego, 
co chcą, a może wogóle nie wiedzą. co czynią. 
Futurystyczne poezye, którym brak ied$nie ry- 
mu, rytmu i czegoś tam jeszcze — co wszystko 
zastąpić ma pewien rodzaj stenografii poctyc- 
kiej — dopeniają miary. Słowem — nastrój nie- 
bezpieczny. Jedynym ratunkiem jest dozwolić 
działać na ekran wrażliwości temu co jest, a 
potem będzie można zastanawiać się do woli, 
cezm to być ma. 

Zaczynamy przegląd od tego, który walczy 
nietylko ogniem natchnienia, ałe i mieczem 
słowa, — od L. Chwistka. Zupełnie słusznie. Ma 
talent i jest zajmujący. To trzeba stwierdzić na 
wstępie. Przedewszystkiem uderza poczucie de- 
koracyjne. Śmiały rysunek, określony łukowe- 
mi liniami ckspresyonistów, to znowu bryły 
budowane kubistycznie, wszystko nacechowa- 
ne pewnem spokojnem zrównoważeniem. po- 
nadto wiele obiecujący koloryt, o własnej skali 
barwnej, tonacya jakby swkieł witrażowych, 
przepojenyech świetlnemi reflekrami, Kompozy- 
cyjnie również interecujący, i to bardziej, niż 


Krynica, w pażdzierniku. 


Całość gdy chcesz odszukać, 
To jedź moim śladem, 
A wpadniesz w jej objęcia 
Nad w .«*tkim Popradem. 
264. 
DWUZNACZNIĘK. 


Walna była dziś wyprawa, 
Na jej czele Baron stawa, 
P. Leona i Jadwiga, 

A szaradziarz torbę dźwiga. 
Choć całości każdy szuka, 
Nie udała nam się sztuka, 


sam zdaje sobie tego życzyć, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę jego własne słowa, w których od- 
przysięga się symbolizmu i dzieł jego, a wyraża. 
sympatyę dla dążności realisiycziych i drapa- 
czy nieba. Tymczasem taka „Łódka“ i „Bitwa“ 
to rzeczy misternie struganych maryonetek 
wśród sceneryi z prymitywnej bajki, także 
„Uczta' „Okna“ lub.„Kotara*, gdyby ilustracye 
do perwersyjnych nowoczesnych nowel, wresz- 
cie bajeczne „Motyle“, co chmarę obsiądły ko- 
bietę-kwiat, jakąś nową Ledę ze złotawego 
bronzu,, — tyle mają wspólnego z realizmem, ile 
zazwyczaj artyzm z logiką! Ale to są właśnie 
„oscylacye".Tajemniczy ów termin, oznaczający 
w zwykłym języku odchylenie, zboczenie, tłu- 
maczy wszystko i jest tą furtką, prze którą go- 
towi wymknąć się nasi formiści z przedwcze- 
snej ciasnoty formułek na temat przeszłego 
stylu — ku dalszym transformacycm, 

Czy Hryńkowski ma jakikolwiek talent, 
trudno przesądzać, tak znakomicie wszelki jego 
ślad zeskamotował „Kuglarz uliczny“ a przy- 
padkowa gmatwanina kresek pod różnemi ty- 
tułami wcale tej wątpliwości nie rozwiązuje. 
Rzeżby tegoż autora, traktowane dużemi  pła- 
szczywnami, przypominają prace Gwozeckiego, 
który przed kilku laty pierwszy zapoznał nas 
z eksperymentami prądów zachodnich jakie w 
rzeźbie dekoracyjnej w wielkich rozmiarach, 


Str. 6. | GONIEC KRAROWSKI Numer 277 
Trudno znałeźć go w Kryfity, stwo myślenickie, jako iadnego gminy zażus- Do Komisyi rewizyjnej wybroni zosteli pp 
Wałczy tan, gdzie W iazewiey. pendowało go w urzędzie. Nie dosyć było To- | sekretarz Dr. Kudclf Beres, dyrektor Jan Krzy 

j 6 | mmalskiemu zysków lichwiaskich na mięsie, | żanzwski, jako czionkowiec, zaś jako zastępcy 
m | fprewadzi też wyszynk, którego nie wykonuje | pp. Araniasz Einhcen i Dr. Edwara Mazur. 
Drage wspak już od trzech lat), wyłudził on rzekcmo dla szyn Dyrekcyę stanowią pp. Henoch Seiisafrzu i 


mier regza ohie 


C. losc: feżę iam na wzw 
Stare Mnie pezypicza. 


z6b. 
Na natury spocząć łanie 
Warto w trzecim iu sezonie, 
Zwłaszcza, gdy cię „Raj“ przygamie, 
Nie wypadnie całość marnie. 
Dragą trzecią mieć tu można 
Piezwszsł drugiej prosto z rożna. 
Za traine rozwiązanie tych szarad wyznacza 
„ię trzy nagrody: 
1. Poczya Adama Mickiewicza -- wydanie no- 
we, zupełne, w % tomach, ułożone przez Piztra 
Ohiniciowskiego (strom 1438). 
Flzisen wenechi ma kwiaty. 


$ are mupo miękntżoł. 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELN "©" 
„GOŃCGA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prerna- 
meratorów): 


267. 


Maie stworzenie pierwsza zdwojona, 

Tuli je pierwsza z czwartą do łona, 

Gzwarta podwójna to dzieło Zoli, 

Drugą Grek mały ciągle gryzmolłi, 

Pierwsza wspak z drug2 | wreszcie czwarta 

Równie jak atak bywa zażarta, 

Trzecia i czwartą wyznaj w pokorze, 

A mniejszą karę poniesiesz może, 

Gałość cię wprawdzie brzydko oblepi, 

Lecz w rezultacie organizm krzepi, 

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza 
się trzy nagrody: 

1 Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego na listopad 1919 r, względnie przedłu- 
żenie prenumeraty o jeden. miesiąc, oraz począ- 
tek sensacyjnej powieści: „Tajemnice Sahary". 

2. Warszawskie mydło toaletowe, 

3. Najnowsza mapa Polski (wydamie LI.), 
przekładem postanowień traktatu pokojowego, 
tabelami statystycznemi i t. p. 


Z MAKOWA. 

NEDZA MIESZKANIOWA również i tu daje 
się odezuwać dotkliwie. Gmina; w tym kierun- 
ku dotąd nic mie zdziałała j okazuje w tych wy- 
padkach, jak zresztą i w innych żywotnych 
sprawach dla miasteczka dziwną indolencyę i 
obojętność. 

LICHWA ŻYWNOŚCIOWA natomiast święci 
tu prawdziwe tryufmy, mimo, że urzędujący tu 
kontrolor ¿żywnościowy z ramienia starostwa 
myślenickiego, p. Łańcucki, energicznie tępi li- 
chwiarzy. Lichwa mięsna szczególniej się tu pa- 
noszy, a prym prowadzi rzeźnik Tomalski, któ- 
ry podczas wojny dorobił się kroeiorwego mają- 
tku. Pan ten na przykład kupił u pewnego oby- 
watela w Makowię krowę chorą za: 1000 koron, 
a z rozsprzedaży mięsa uzyskał około 3000 ko- 
ron, mięso zaś wedle humoru rozsprzedaje oBa- 
bom uprzywilejowanym. Wskutek tych mąehi- 
nacyt wytoczono mu śledztwo o lichwę, a staro- 


jak i w architekturze, mogą zmałeźć poniekąd 
racyę bytu. Ciekawym do pewnego stopnia jest 
Winkler, przez silny wyraz psychiczny w „Połi- 
szynelu*, a poczucie gestu i pozy w „Aktach". 


dzy futurysty' skoro jest tak kompromitująco 
czytelny, a nadto wydobywa 2 tła głosy żywe, 
soczyste i miękkie, jak gdyby był pozbawiony 
wszelkiej ambicyi, by być uznanym za prawego 
formistę. 

Czyżewski Tytus maogół kpi z nas łaskawie, 
czyhając chytrze, czy naprawdę weźmie kto na 
seryo jego „wielopłaszczyzmowe'" igraszki opty- 
czne i sztuki łamane. Nie. panie -- to się panu 
uie uda, nie przejmie nas grozą ani „Czerwona 
dama" ani „Zbójnik tatrzański", bo są przecież 
prostym żartem. Za to „Madonna“, zaledwie 


ku 25 litrów spirytusu po cenie maksyrasłnej, 
a maise obowiązsk rozsprzedaży, zatrzyrnzł go 
dla siebie. 
ZGA CZERWDNZ: PWZUSU PA” 
MISTZEO panuje nagminrie w Grzechyni, Ja- 
chówce, Bieńkówce i Zawoji. gminach obok Ma- 
kowa, a także częściowo i w Makowie, porywa- 
jąc wiele ofiar z pośród młodzieży i starszych. 
Starostwo zarządziło środki cchronne. 
NIGSZCZEŚLIWY WYPADEK zdarzył się w 
Żarnówce. Gospodarz Michał Włoch, chcąc o- 
brać drzewo z owoców, tak nieszczęśliwie wy- 
chodził na nie, że gziąź pod ciężarem cial za- 
łamała się, a Włoch spadl, 
miejscu. Osterocił żonę i 7 drobnych dzieci. 
aaan i a h A PTC TEE RE BYE [CJ EŃ e o i a aa 


NADESLANE, 


Zjednoczone fabryki 
wódek polskich. 


Dnia 7 b. m. odbyło się w Izbie hamdłowej i 
przemysłowej w Krakowie konstytuujące Wal- 
ne Zgromadzenie subskrybentów Spółki akcyj- 
ncj „Wódki krakowskie“, Zjednoczone fabryki 
przetworów wyskokowych i owomwych z sie- 
dzibą przedsiębiorstwa w Krakowie, dzielni- 
ca XXII. 

Imieniem załcżycieli zagaił zgroniadzenie p. 
radca Marceli Dutkiewicz, przedstawiając do- | 
tychczasową. działalność zarządu i wskazując | 
na okoliczność, że subskrypcya zamkniętą zO- : 
stała tak wielką nadwyżką, że Komitet zmacz- 
ną kwotę musiał skreślić. 

Członek Komitetu założycielskiego, przemy- ; 
słowiec p. H. Seidenfrau, przedstawił szczegó- 
łowe sprawozdanie techniczne i kasowe. 

Do punktu pierwszego zawiadomił, że dla ce- 
łów przedsiębiorstwa połączyły się fabryki H. : 
Seidenfraua, Marcelego Dutkiewicza i Sowiń- 
skiego, oraz że fabryki te zostały znaczmie roz- 
szerzone i we wszelkie nowoczesne urządzenia 
zaopatrzone .Obok tego zakiada się również fa- 
brykę marmolady, oraz gorzelmię przemysłową, 
która znajduje się już w budowie i z końcem 
tego roku zostanie uruchomiomą. 


zabijając się ta ; 


Józef Sowiński. 

Przewodniczącym Rady 
został wiceprezydent miasią, 
*topcaimi pp. Maxccli Duikiewicz i 
ler. 

Ponieważ w toku pulawy okazzia afs konie- 
czność znacznego rozszerzenia piorwownazzo pia. 
nu budowy, a to ceiem meżliwego unynżzowenia 
nowych działów produkcyi, jak waaiel Tn. 
mania Sr awności 
ny został Wolnemu Zgromadzeniu e na 
podwyższenie kapitalu akcyjnezoo i milion ko 
von, tak, że czy kapita wynosić będzie 8 nulio 
nv koron. Dla akcyonaryuszćwy pierwszoj emi- 
syi zastrzeżone zostało prave yroboru' jednej 
aattyi na dwie stare. 


Nadzorzzaj wybrany 
śtarel Rolle, za 
Leon Schi 


Lekarz miejski 


Dr. Zygmunt Manheim 
powrócił i WA jak dawniej przy ul. 
Dworskiej l. 12 w Przemyślu. 34% 


WH Adwokat 


Pr. ELIŃSZ DERGNER 


prowadzi kancelaryę 3502 
w Krokowie—Podgórzu, Rynek i. 13, 
Telefonu Nr, 514. 


Francuskie smoczki gumowe 
R AR = SKRAKOW 


P. F. SŁUCHACZY PRAWA 


Pecas że na kursach w systemie pisemnym, przy 


f 
| 


. wypożyczaniu materyałów 3561 
uwzjlędniłem w zupełności zmiany 
w A e wykładów zaprowadzone. 


"Or. honryk Gzuoryski | 
„Li ULA KURSA enaos (OBI 
KRAKOW, STUDENCKA (PARTER). 
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Solidny Zakład Krawiecki 


ubiorów meskich 3217 


en 7 za m p p eioan. f rranciszka Mecnarowskiego 


że mimo zmacznych kosztów budowy w obec- 


nych warunkach i małego przydziału Sj: 
ców, półroczne zamknięcie rachunkowe wyka- + wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 


zuje już teraz zwyżkę, która znajdzie wyraz w 
pierwszym okresie bilansowym. 

Zebrani wyrazili uznanie założycielem, po- 
czem przystąpiono do wyborów. 

Do Rady zawiadowczej wybrani zostali pp. 
radca dwłoru Bronisław Aydukiewicz, radca Dr- 
Samuel Aronsohn, burmistrz miasta” Wieliczki, 
Franciszek Aywas, radca Marceli Dutkiewicz, 
Emil Haberield, przemysłowiec w Oświęcimiu. 
Dr. Bruno Josefert, sekretarz Izby handiowej i 
przemysłowej, nadradca Wacław Potuczek, wi- 
ceprezydent miasta Karol elle, dyrektor Leon 
Schiller. 


Zamoyski jest niedostatecznie reprełntiowa- 
ny ze Strony swej specyalności, dawania w 
sztuce „nieistoinych odpadków“ dusz i ciał. 


) : Głowa na tle istoty p. T. przynosi istotnie tyl- 
Setkowicz niewiadomo po co wpiątał się „mię- 


zarysowana, objawia nam, że artysta ma sporo ! 


sentymentu i umie paroma liniami wydobyć 
«kspresyę psychiczną, o ile tyłko pozwoli prze- 
inówić rozlicznym, swym zdolnościom, przemo- 
cą uciskanym w kleszcze, jak noga Chinki, któ- 
ra nie przestaje być potworną, mimo, że nosi 
biękne miano „złotej lilii“. Także pejzaże trak- 
lowane kubistycznie, dają do myślenia, że uj- 
'aawanie wielkich form natury w kształty ge- 
cmetryczne, może w pewnych razach prowadzić 
«o ujęcia tychże form w syntezę. 


ko smutne resztki tej ziemskiej pustki po ja- 


kiejś katastrofie automohilowej, — w każdym . 


razie budzi wrażenie, że ten rodzaj plastyki, 
potrącający o średniowiecze, nie nadaje się do 
odlewów gipsowych, lecz jedynie do techniki 
drzewnej, gdyą charakterystyczne nienatural- 
ności wychodzą z należytą wyrazistością. 

Ten szereg wtajemniczonych zamyka godnie 
St. Ig. Wiukiewicz, znowu wybitny. rzeczywisty 
talent, zmagający sie gwałtownie sam ze so- 
og. Pewien pierwiasick demoniczny, wzorowa- 
ny ne demonologii Wschodu, zdaje się wybu- 
chać poprzez temperament jego oryginalnej i 
gwałtownej twórczości. Dzięki temu młoda ko- 
bieta, grająca na skrzypcach, przetwarza mu 
się w oczach w piekielną zmorę, satanelię, chi- 
merę, której palce wyrastają w silne szpony, 
iryscające płomieniemi i która owiewa wir ko- 
amiczneł molsdyj. Jego „Hamiei” jest człowie- 
kieiyr-crehideą. o ptasim proiilu, w kapiurze z 
ołurzymicn płatków kwirtnych, — zielona eza- 
szko Yosrieka jest jak czarz, nalsna trucizną 
gorzkich myśli. 

Gotyk ze swojelni sirami, sprzagnie- 


mon ze 


I 
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w Krakowie, przy ulicy Bfugiej 58 (parter) 


własnych jakoteż powierzonych. 
; Ceny pizystęnne. Wykonanie bez zarzutu. 


Głowna wygrana 700.000 K. 
Rupujcie losy 
Polskiej Loteryi Klasowej do V, klasy 


w abm Braci Safier. Kakiw, pl. Dominkaiski L 1. 
mę bez przerwy od 29 października do 
-Zi listopada b. r. 


Coia łasów w każdej klasie: cały 56 K., połówka 28 K. 
ćwiarika 14 K., ósemka 7 K. 4383» 


ciem kształtów roślinnych i zwierzęcych i Ja- 
ponia, ojczyzna smoków i straszydeł, gle zaró- 
wno najczarowniejszych kwiatów i niedościg- 
nionego wykwintu matowych barw —- podają 
bie ręce do dzikiej surabandy w mtworach 
Witkiewicza. 

Measumuję wrażenia rzeczy widzianych į sły- 
szanych. Bez wątpienia -— coś w tem jest. Ale 
co? Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
przejść drogę wstecz, jaką szli formiści. Przy- 
znają wszakże sami, że etapami ich były: ku- 
bizm, futuryzm i ekspresyonizm, pragną wejść 
w kontakt z ogółem, pisząc ariykuły i urządza: 
jąc prelekcye — jednego tylko zaniedbali: przed 
stawić owe studya, wyjaśnić, czem są owe kie- 
runki, o których większość nie ma pojęcia, I 
w tem powinna zastąpić ich prasa. Dopiero na 
podstawie wniknięcia w istotę tamtych „jiz- 
mów“, możliwą jest analiza pierwiastków ną- 
szego formizmu, jego eklektyzm, rozbieżność i 
owe iście proteuszowe przemiany, dzięki któ- 
rym aż do czasu wyioniepia się zidccydowanycji 
* kształtów z tych dyablich el: ksirów Wielkie 
Magii samorzutnie narzucać się zdają naz% 
trans-formistów. 
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tnawemf pręgsm!, drobne usteczka, zwarfe belesne namię- 
tnym skurczem. Sam nie wiedziałem, czy radować się 
mam, czy smucić, widząc ją w tym stanie, drżącą namię- 
tnie z niezzspokojonej żądzy, jak nowa Kleopatra. Hiram- 
król, jakby wyczuwając jej mękę, pożerał ją niewolniczo 
rozkochanem spojrzeniem. 

Jedną ze ścian sypialni zajmowało olbrzymie zwier- 
ciadło z oryszalki, połyskujące złotawym blaskiem. An- 
tinea. podniosła się nagle i zrzuciwszy szybkim ruchem 
tunikę, stanęła całkiem naga przed zwierciadłem. Gorzkie 
i wspaniałe widowisko dla oczu moich. Patrzeć oto mo: 
giem, jak zachowuje się przed zwierciadłem kobieta, która 
mniema, że jest samą i oczekuje na przyjście człowieka, 
którcgo chce zwyciężyć. 

Z sześciu trybularzy, rozmieszczonych w sypialni, 
snuły się ku górze pachnące smugi dymu, wydając z sie- 
bie aromaty najcenniejszych wonności, jakie wydaje Ara- 
bia Skalista. Aromaty te odurzały moje liedne rozstrojo- 
ne zmysły, podczas gdy Antinea prosta i m.ukia, jak li- 
lia, cbracałą się przed lustrem i uśmiechała się do sweza 
obrazu. 

Wtem dały się słyszeć z korytarza przytłuraione kroki, 
Antinea z błyskawiczną szybkością zmieniia postawę i na- 
rzuciwszy tunikę usiadła niedbale na poduszce w tej sa- 
mej pozie, w jakiej widziałem ją po TAŻ pierwszy. Po 
chwili wszedł Morhange, poprzedzany przez niurzyna. On 
także był trochę blady, ale na twarzy jego rozlzmy był wyraz 
nieziemskiej prawie pogody. Patrzyłem na tą twarz i nie 
poznawałem jej. Zrozumiałem teraz, że nigdy, nigdy nie 
zdołam pojąć takiego, jak Morhange człowieka. 

Stanął przed Aniineą wyprostowany i zdawął się nie 
dostrzegać gestu, którym zapraszała go, by usiadł przy 
niej. 

Spojrzała. na niego z uśmiechem. 

— Dziwisz się może, że kazałam cię sprowadzić o tak 
późnej godzinie. 

Morhange nie drgnął rawet i nie przemówił ard słowa. 

— Czy rozważyłeś już wszystko? — spytała po chwili 
Antinea: 

Morhange uśmiechnął się poważnie, lecz nie dał jej 
odpowiedzi. 

Widzicjcm i zdawałem sobie dobrze sprawę, jakie wy- 


silki ponosi Antinea, by zachować spokój i uśmiech na 
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nami. Przez ten czas na rozkaz mego o!ca Tudzłe nas| za- 
wieki kanonierkę do przystani rzecznej. 

— Musimy naprawić uszkodzenia, mój pułkowniku — 
powiedział mechanik — a potrwa to cały dzień, jeżeli cie- 
śle nasi raczą ostro pracować. 

— Co za piła? — uskarżał się mój nowy przyjaciel. 

Ale wkrótce udobruchał się, bo ja i przyjaciółki moje 
zabawiałyśmy go tańcząc i śpiewając najpiękniejsze nasze 
pieśni, a on za to częstował nas tak, żeśmy jadły przeróżne 
smaczne rzeczy, które przyniesiono ze statku. 

Aie tejże nocy miałam straszny sen, Śniło mi się, że 
oficer francuski śpi, a nad głową jego unosi się wielki, 
czarny kruk, łopocząc ogromnemi skrzydłami i słyszałam 
wyraźnie, jak krakał: kra, kra, kra, a skoro się zbudzi- 
łam, wiedziałam co to znaczy. Wiedziałam, że wróży to 
nieszczęście staremu wodzowi, gdyby jedną noc jeszcze 
spać musiął pod naszym dachem. 

Zaledwie więc jutrzenka zaróżowiła się, pobiegłam na 
brzeg, gdzie cieśle okrętowi spali, rozłożeni na pomoście 
kanonierki. Zaczęłam ich budzić, iecz nie mieli ochoty 
wstawać, bo byli to murzyni, którzy są leniwi, skoro biali 
na nich nie patrzą. 

Zbudziłam starszego i rzekłam mu z mocą: 

— Słuchaj! widziałam cziś we śnie kruka, który wa- 
żył się nad wodzem waszym, a kruk ten powiedział mi. 
że spotka go nieszczęście, jeśli dziś nie odpłynie. Musicie 
więc pospieszyć się z robotą, bo noc, która. przyjdzie, przy- 
niesie mu zgubę. | 

Lecz oni nie ruszali się, 

— Jemu i wam; tak mi kruk powiedział — dodałam. 

Słońce już stało wysoko, gdy pulkownik francuski 
ucztował w chacie mego ojca. Wtem wszedł mechanik į za- 
meldował mu: 

— Nie wiem, co się stało naszym cieślom, ale pracują. 
tak zajadle, że się im robota w ręku pali. Jeśli tak dalej 
pójdzie, będzicmy mogli odpłynąać przed wieczorem, 

— Byle tylko nie sfuszerowali naprawy przez po- 
spiech -- cdrzckł pułkownik. — Ostatecznie nie zaszkodzi 
nam, jeśli odpłynicmy dupiero jutro. 

Zadrżalam słysząc to i zbliżyłam się do framcuskiego 
wodza, by mu cpowiodz'eć mój sen. Słuchał mnie zdzi- 
wiony i nie emia! się, a potem rzekł poważsic: ` 

— Dobrze więc, Tanit-¿crga, stanie sią, jak lego chcesz, 
efplyniemy dziś wieczór. 
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z kawą. Obalił też paru iudzi i w paru skokach znalazi 
się przy drugiej ściamie. Śledziłem go z mego ciemnega 
kąta i dojrzałem otwarte przejście do nowego korytarza, 
w którego ciemne czeluście Hiram zapuścił się bez wa- 
hania. 

— A więc to tam? — rzekłem sobie. 

Nikt mnie nie widział z powodu zamieszania, jakie 
sprawił Hiram swcim wypadem. Przesunąłem się więc 
pod ścianą na przeciwną stronę, dotarłem do korytarza 
i stałem pod ścianą, czekając, co dalej zajdzie. Wkrótce 
usłyszałem donośny brzęk, a po chwili jeden z białych 
Targi przesunął się tuż obok mnie. Antinea zadzwoniła 
na niego, spieszył więc po rozkazy, Bez wahania udałem 
się za nim, spokój mój był doskonały, każdy krok obli- 
czony. 

— Cóż mi się stać może? — powtarzałem sobie — co 
najwyżej Antinea każe mnie odprowadzić do mego pokoju. 

Tzegi, który szedł przedemną, podniósł makatę, która 
zasłaniała wejście do pokoju Amtinei. Pokój to był ol- 
brzymi, jednocześnie ciemny i oświetlony. Prawa jego 
strorta, gdzie siedziała Antinea, oblana była blaskiem kilku 
lamp, okrytych abazurami, reszta: tonęła w ciemności. 
Ci, którzy znają urzadzenia muzułmańskich sypialni, wie- 
dzą, że w każdej z nich znajduje się nisza na. podniesie- 
niu, do której się wchodzi po kilku schodkach drewnia- 
nych, 

Wsunąłem się do owej niszy, i stanąłem cicho. Pulss, 
biły mi w skroni, jak młotem, lecz ja sam czułem się dzi- 
wnie, nienaturalnie spckoiny. 

Z ukrycia mego widziałem i sżyszałem wszystko. 

Byłem więc w komnacie Aminei, w której zresztą nie 
było nic szczególnie ją wyróżniająccgo, prócz wielkiej 
mnogości dywanów. Sklepienie suiitu pogrążone było w 
cieniu, lecz od stropu zwieszało się kiika różnokolorowych 
lamp, które zlewały przytłumiony, łagodny blask na bły- 
szczące tkaniny i skóry futrzane, rzucone tu i ówdzie, Na 
jednej z nich, która pochodziła z wielkiego zło.o-rudega 
Iwa, leżała Antinea, paląc papierosa, obok niej stała malc 
taca srebrna ij takiż puharek, u stóp jej leżał Hiram -krół, 
łasząc się zapalczywie. Przy drzwiach stał biały Targi, 
wysoki, sztywny, trzymając jedną rękę na sercu, a druga 
przy czole na znak pozdrowienia. 

Aniinea nie patrząc na niego, rzekła twardym głosem: 
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serca córkę wielu pokoleń królewskich, której ojcowie 
rządzili wielkicm państwem cd jeziora (0,5 aż do morza 
Zachodniego i której miasto rodzinne Gazu wznosiło wy- 
soko pod niebo kopuły swoje, wyższe nad najwyższe pal- 
my, jakie rosną na ziemi naszej. 


ROZDZIAŁ XIX. 
FATALNA NOC. 


Dzień za dniem upływał i nic się nie zmieniło w po- 
łożeniu. Żyłcm wciąż w gorączce oczekiwa:.ia i naprwóżno 
mała Tanit-Zerge próbowała łayudzić ja słodyczą swej 
przyjazni. Aż wreszcie nadeszła not, owa fatalna noc, w 
której spełnić się miało przeziseczenie moje. Przed tem 
dzień był, jak zwykle, skwarny, lecz około godziny piątej 
popołudniu niepo się zechmunzyło i czuć byto w dusznem 
powietrzu nadchodzącą burzę. Będę zawsze „amiętał tę 
datę 5-go stycznia 1897 reku. Zwierzęta Hiram król i Gale, 
rezydujące, isk zwykle w moim pokoju, czuły także bu- 
rzę i leżały wyczerpane ną macie, pokrywającej podłogę. 
Tanit-Zerga. i ja, oparci o futrycę okna, patzyliśmy w mnie- 
bo, Śledząc na niem zapowiedź błyskawice, Peczęły też 
wkrótce rysować ciemna oponę chmur bhtękitnemi pre- 
gami, lecz nie ryczał jeszcze żaden grzmot ri piorun, Du- 
rzą przesuwała się milezkiem ponad Atlantydą. zatrzyrae - 
na na szczytach, okalających ją wirchów, grozila. lecz n'»> 
wybuchała, zostawiając nas znękanych upałem i zlanych 
potem. 

— Pójdę spać -- rzekła Tanit-Zerga, żegnając mnie. 

Wspomniałem już, że pokój jej był ponad moim, s. 0- 
kno jej, o jakie 10 ineirów ponad mojem oknem. 

Wzięła w ramiona swoją łasiczkę Gale. lecz Hiram- 
król nie dał się wyprowadzić. Wpił się pazursemi w mate, 
i miauczał rozpaczliwie i żałośnie 

— Zostaw ge! -—— rzekłem wtedy — może tu raz prze- 
nocować. I w ten sposób mały drapieżnik stał się jedną 
2 przyczyn tego, co zaszio potem. Skoro zastałem sam, po- 
ciemniało wnet całkiem, otoczyła mnie noc czarna jak 
smoła, góra cała zagrzebana została w bezmiernej ciszy. 
Ciszę tę przerywały mi tylko pemruki małego lamparia 
roraz częstsze, podrażnione i gniewne. 

Przed chwilą nie chciał wyjść, a teraz rwałi się ku 
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(1) KRADZIEZ W GARAZU AUTOMOBILOWYM. 
Wczorajszej nocy zakradli sie nieznani sprawcy do 
garażu autsmobiłowego przy ul. Krowedorskizj i 
skradli dwa koła. dwa pneumatyki i t. d. wartości 
okcło 23 tysięcy keron. 

PREZESZM KUMCFETU ROSYJSKIEGO W 
WARSZAWIE został wybrany były pomocnik 

generał-gubernatora warszawskiego p. Lu- 


imow. 

PORZĄDEK W PAŃSTWACH NADBAŁTYC- 
KICH, PRZYWRÓCI.. POLITYK AMERYKAŃ- 
SRI! „Chicago Tribune“ donosi z Nowego Yor- 
ku, że znany polityk amerykański Jchn Gade 
wyjechał jako pełnomocnik Ameryki do Esto- 
nii, Litwy i Łotwy, z poleceniem przywrócenia 
porządku (?) w tych państwach nadbałtyckich. 
Gade jedzie przedewsrystkiem do Paryża, aby 
tam poinformować się o zamiarach koalicyi 
co do państw nadbzłtyckich i o zamiarach ko- 
alicyi odnośnie do znajdujących się jeszcze nia 
oLszarze tych państw wojsk niemieckich. Cie- 
kuwość, czy przywrócenie porządku w krajach 
bałtyckich. którego dotychczas niezdołała za- 
prowadzić cała koalicya. uda się owemu poli- 
tykowi amerykańskiemu? 


* MIGAWKI KRAKOWSKIE. 
az W A CARRARA, 


Ciastka za kratkami... 


W dawnych czasach, kiedy to jeszcze była 
obfitość węgla, cukru i mąki, a złodziei nazy- 
wano poprostu złodziejami, a nie zaś górnolo- 
tnie „paskarzami* — do wyjątków należały fa- 
kty ,że gość w kawiarni lub restauracyi „orż- 


a ol TTW WIDZISZ DYME: 
Wojska rosyjskie anektują obszary litewskie 


dla Rosyi. 
Wojska litewskie są rozbralane. 


Królewiec (BK) Rosyjski pułkownik Wirko- 
licz, komendant białorosyjskiego korpusu ocho- 
tniczego, ogłosił afiszami w Szawlach, że 0- 
szary litewskie obsadzone przez jego wojska, 
leżą ma terytoryum rosyjskiem. Wojska litew- 
skie w Szawlach zostały przez Rosyan Tozbro- 
jone. 


Krwawe starcie miedzy Łotyszami i 
Rosyanami. 


Mitawa (PAT). Pułkownik Awałow Bermon 
przedłożył tutejszym przedstawicielem ententy 
notę, w której podaje się jako szef rosyjskiej 
armii prowincyi zachodnich. W nocie tej po- 
wiedziano: Z żalem konstatuję, że rząd łetew- 
sk) rozpoczął przerzucanie znaczniejszych sił 10- 
łewskich, a nawet estońskich ku granicy mojej 


Nowy zamach antibolszewi 
38 bolszewików padło ofiarą bomby. 


Wiedeń (B. K.). Międzynarodowa Agencya te- 
legraficzna doncsi o nowym zamachu na człzn- 
ków rządu Sowicckiego, dokonanym w Peters- 
burgu podszas pogrzeku Hwśóch ofiar ostatniego 
zamachu. Sprawca rzucił dwie komby, cd któ- 
rych zgineło 56 kolszewików. 


Koalicya wzywa wszystkie rządy dz 
akcyi przeciwbzlszewickiej. 
Paryż. (PAT) Rada najw. wydała do * szyst- 
kich rządów notę, w której zwraca uwagę, że 


Świetne wypady wojsk «olskich 
przeciw bolszewikom. 


Warszawa (PAT). Kcmunikat sziasu general- 

¿go wojsk pclskich z 11 b. m.: 

Front lifiewsko-białoruski: W oxełiczch Po- 

Ma jedza z Naszysb ed: tów, pu” 
szy sią ra rólnoony brzeg Dźwiny. rezi kor- 
centruiąceqo cię tam nrzzciwniza, biorac jeńców 


Wiwe 


IZ TAJEMNIC DWORU HABSBURGÓW 
| TRAGEDYA ARCYKS. RUDOLFA W MEIERLINGU 


aktach z proiogiem, oparty na najnowszych pamiętnikach, wystawia 


KINOTEATR „SZTUKA“ — HOTEL SASK;, UL. Sw. JANA 6. 


(Własność filmu „ORNAK* we Lwowie, Bielowskiego 3). 
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nal" gospodarza przy rachunku, Jako pewnego 
rodzaju „curiosa“ słynęli owi „leutenanci“ au- 
stryaccy, którzy po wypiciu trzech „halb“ piwa 
i zjedzeniu sześciu „kanapek, wołali: 

— Zchlen! Ein kleines Bier!... 

Kiedy niekiedy w jakiejś małej cukierence 
studencik, któremu zabrakło pieniędzy, „skrę- 
cal“ jedno ciastko... 

Poza tem „mylenie się* w rachunku należało 
wyłącznie i niepodzielnie do płatniczego... 

To też ciastka i smzokowite kamapki spoczy- 
wały sobie swobodnie na tacach na tłedzie, chro- 
nione jedynie napisem: „Towar dotknięty uwa- 
ża się za kupiony“. 

Zgoła inaczej wygląda to teraz. W kawiar- 
niach nie podaje się gościom ciastek do wy- 
boru, ale roznoszą je specyalne „ciastkarki*, 
biorąc odrazu zapłatę „z rączki do rączki“. — 
W handelkach i cukierniach ciesta į kanapki 
schroniły się poza ogrodzenie grubvch szyb — 
piinie strzeżone. okratowane poprostu... 

W jednej z najbardziej „opuiarnycu cukierni 
krakowskich właściciel, nie ufając snać nawet 
szybom i okratowaniom, — cofnął ciastka tak 
w głąb, aby tylko oko ludzkie mogło ku nim 
sięgać chciwie, ale nigdy, przenigdy ręka... 

Kiedy go zagadnąłem o powody tej nadmier- 
nej ostrożności, odparł: 

— Proszę pana dobrodzieja, do tej publiczno- 
ści, która teraz może kupować moje ciastka, do- 
prawdy nie podobna mieć zaufania... Mir. 


K 


Ms z 
pM i 


S. p. prof. Bolesław Ulanowski. 
GEETECCFTOOKFT | 


ja. Nieprzyjaciel, poniósłszy ciężkie straty, w 

popłochu wycofał się na wschód. Zdobycz naszą 

wynosi 6) jeńców, w tem dwóch oficerów, jeden 

karabin maszynowy, jedna kuchnia polowa, 

znaczna ilość broni ręcznej i amunicyi. Na re- 

smie frontu oywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński: Spokój. 


Protest Spisza i Orawy przeciw 
skrzywdzeniu Polski, 


Warszawa (PAT). Naczelnik państwa otrzy- 
mał następującą depeszę: Zebrani ną wiecu w 
Czarnym Dunajcu mieszkańcy Podhala, Orawy, 
i Spisza protestuję najenergiczniej przeciw wy 
łączeniu okręgu Kesmarskiego i Lubowelskie: 
go od plebiscytu i domagają się przyłączenia 
także tych okrsgów do Polski, względnie prze. 
prowadzenia tam plebiscytu. Komitet Orawsko- 
spiski, Czarny Dunajec. 


Amerykanie nie zamierzają wykupy: 
wać kopalń w Zagł. Dąbrowskiem. 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wien. Abeniblat:" do- 
nosi z Morawskiej Ostrawy: Prezydent komisy 
węglcwej Nutt i francuski delegat komisyi wę» 
glowej dla środkowej Europy byli w czwartek 
w Dąbrowie. Wizyta ich miała na celu zbada» 
nie stosunków przemysłu węglowego i naradze- 
nie się nad środkami zmierzającymi do pod- 
wyższenia produkcyi. Pogioska o zamierzonej 
sprzedaży, ewentualnie o dzierżawie kopalń w 
Dąbrowie przez Amerykam, pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 


|] a a a 
D'Annunzio poddaje się. 

Paryż. (BK) Jak podaje „Chicago Tribune" 8 
Rjeki, utrzymuje się pogłoska, że d'Auunzio ue 
łożył się z kawiącyma tam ks. Aostą, it wycofa 
się z Rjeki, a w jego miejsce wejdą do Rjeki 
wojska włoskie. Korespondent pisma zap>wnia, 
że większość ludności będzie zadowolona z 0d- 
jazdu d'Anunzia, gdyż od czasu wkrorzenia je- 
go do miasta, panuje tam wielka drożyzna, a 
blokada, choć stosowana jest dosyć wino, daje 
się jed' ak odczuwać. Biuro Reutera doncsi, że 
ks. Aosta ma kyć zamianowany wspóltym k0a 
misarzem, cntenity dla Rjrki. Oczekcją, że d'A- 

nunzio podda się pod orzeczenia ks. Aosty. 


| wojskowej działalności, Wskutek tego przyszło 
do krwawego starcia. Wojsko moje miało za za- 
danie zająć opróżnione pnzez Niemców prowin- 
cyce. Pomimo ustawicznych prowokacyi rozka- 
załem moim wojskom, ażeby nie wdawały się 
w walkę z wojskami estońskiemi į łotewskiemi. 
Te jednak, dopatrując się słabości z naszej stro- 
my, zaatakowały mzje pozycye, wskvtek czego 
byłem zniewołony poczynić zarządzenia, które- 
by zabezpieczyły moje wojska. Zająłem nową 
linię, dajągą mi możność wyruszenia przeciw- 
ko wrogonf mojej ojczyzny, bolszewikom. Mam 
nadzieję, że sprzymierzone z moim krajem pań- 
stwa będą popierały moje starania i poczynią 
wszelkie ułatwienia, abym mógł akcyę moją 
skutecznie przeprowadzić. 


cki w Petersburgu. 


postępowanie bolszewików stanowi wiełkio nie- 
bczpieczejństwo wchec wszystkich r: dów 
raństw, żo wchodzenio z nimi w stisunki by- 
loby sprzeczn z życzcnianai wszystkich naro- 
dów, któro pragną odkudowy pozoju i porzadku 
i dlatego rządy ententy nie pozwoliły swym o- 
bywatelcm nawiązywać stesunki z bolszewika- 
mi. Rządy pańsiw meutralrych wzywa się, aby 
przeszkodziły nawiązywaniu jakichkolwiek sto- 
| sunków z bolszewikami przez ich obywateli, i 
| aby czuwały nad wypełnieniem tego zakazu. 
or 


Wstrzymanie całego ruchu na 
kolejach ausiryackich. 

Wicień (PAT). Urzędowo donoszą, że jutro, 
w niedzielę dnia iż b. m. będzie z powodu bra- 
ku węgla, wstrzymany cały ruch osobowy na 
kolejach niemiecko-ausirycexich, 


pw 
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(naprzeciw .eairu mie skiego). 
Sprzedaż i kupno obiazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, po!skich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabswanie prawdziwych dzieł sztuk, za* 

rriowadza dyrekcya również 
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Mtnotnicj wygranal 


<a mówi tgmocy Paderewski, 


Warszawa., (Telef) W rozmowie z paryskim 
-ufospondeniem „Ruryera Warszawskiego" pre- 
rdent ministrów Padereuski oświadeżył, że w 
-ąBi osininich 6©-ciu tygodni mapisał więcej 
t i stworzył więcej Gouiaracyi, niż przedtem 
zdczes całego trwaria kongresu pokojowego. 
n.dziło mu o zatrzymarie dla Polski ziem 
-<bodnich „Sprawa ta byia już przesądzona i 
ś«waio się. że będzie zugrzebanu pod stosem 
csumentów i memoryałów. Najwyższa Rada 
„żalicyjna zadecydowała była, że Galicya 

zhodnia oddana będzie tylko rod zarząd 

iski n aczas lat 15, a po upływie tego czasu 
wzynależność tej prowincyi miała być rozstrzy- 


soie drogą plebscytu. — W Paryżu można | 


tylo dopiero dostrzedz wszystkie wyciągnięte 
'w sireno Irwowa Szytny,  Galicya wschodnia 
'twerzy kamień węgielny całej na daleką metę 


oluiczonej wieikiej polsiyki czesko-rosyjskiej, — ; 


dła Polski zaś jest ona podatawą 


ta) PM 


Piska ewalaa 


Warszawa (telef.). Z Paryża telegrafują do 
„Przeglądu Wieczornego“, że po naradzie z mar 
szałkiem Fochem Rada najwyższa postanowiła 
zarządzić blokadę Niemiec. Wykonanie jej za- 


naszej polity- 


= 1. 2. SB 


Słowacki pułk chciał pójść na służbę 
ochotniczą do wojska polskiego. 


Czesi kupują sobie za mąkę giosy na Spiszu i Orawie. 


Nowy Targ (PAT). Jak donoszą uchodźcy ze 
Spisza, Czesi, chcąc pozyskać dla siebie miesz- 
kańców Spisza i Orawy przed płebiscytem, za- 
opatrują ich obficie w artykuły spożywcze. Co- 
$ziennie nadchodzą wielkie transporty aprowi- 
racyjne, w szczególności mąka, celem rozdzia- 
fu. Charakterystycznym objawem odnoszenia 
się ludności tubylczej do polityki czesko-słowa- 
ckiej jest zajście, jakie miało miejsce onegdaj. 


Marsz 70.000 


Berno (PAT). „Swoboda“ donosi z Parkanów: 
Węgrzy za linią demarkacyjną zaczynają gro- 
zié znów Czechom odwetem. Powiadają oni, że 
ponieważ nie udało się komunistom zdobyć Sło- 
wacczyzny, osiągną. to białe gwardye, Przybyli 
w niedzielę do Preszburga podróżni z Budape- 


Em. cdi OE o OJEJ 
Sawinkow za zgodą Rosyi z Polską, 


Warszawa (telef.). Z Paryża sygnalizują: „Ma» 
iin“ ogłasza artykuł Sekretarza znanego rewo- 
łucycnisty rosyjskiego, Sarinkowa, nawołujący 
Polskę 1 Rosyę do zgodnej współpracy, która, 
jak twierdzi, jest do osiągnięcia i w realizacyę 
której nie wątpi. 


Makłakow wyjechał do Denikina. 


Warszawa (telef.). Donoszą tu z Paryża, że le- 
ader kadetów rosyjskich, Makłakow, wyjechał 
va zgodą Francyi do sztabu generalnego Deni- 
kina, celem przygotowzmia podstaw dla przy- 
szłego rzadu wszech Rosyi. 


A e ē H 


Koalicya wezwie Niemcy do walk i 
z bolszewikami. 


Wiedeń. (W. Tel. wł.) Berliński korespondent 
„Der neue Tag" donosi, że podobno w kierunku 
polityki koalicyi w kwestyi państw nadbałtyc. 
zich zaszedł nieoczekiwany zwrot. lada pięciu. 
sowziąwszy podobno plan euergicznej walki 
urzeciw bolszewikom, zamierza wezwać Niem- 
cy, aby wzięły udział w akcyi przeciw Rosyi. 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową ! ! 


} leży jeszcze od zgody Stanów Zjednoczonych. 
; Dla akcyi przeciw generałowi voun der Goltz nie- 
| zbędne jest współdziałanie Polski i Rosyi. 
ł 


| ciagnzć się na €chotnika dz wcjcka polskiego, 


| żołnierzem rdzennie czeskim. 


Węgrów przeciw Czechom na Słowaczyźnie. 


| ter Siedlecki i panie wręczyły mu kwiaty. Wła- 


4 

i 
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| Wieczorem tego dnia odbyły się rieszpory w 
|nika państwa w jcgo 


: ki wschodniej, albowiem jest o fundament po- 
| lityki polsko-rumuńskiej, zmierzającej do stwo- 
| rzenia w centrum Europy potężnego organiz- 
i mu wielkopaństwowego. Strata Galicyi wscho- 
| dniej to nie tylko strata kohaterskiego Lwowa, 
| albo eż tamtejszej urodzajnej ziemi, ale jest to 
| podxopanie jednego z filarów republiki pol- 
jskej. Zaszia tu jednak rzecz zgoia ryjątkowa 
i i znamienna. Sprawa Galicyl wschodniej, acz- 
' kolwiek już przesądzona, powróciła przed Radę 

najwyższą. Delegacyi polskiej udało się przeła- 
„mać urzędową rutynę a ta dało się uczynić 

dzięki przedstawiciełowi Stanów Zjednoczonych 
: p. Polkowi, który tak przejął się przedstawie- 
niarni prezydenta ministrów Paderewskiego, że 
przyczynił się do ponownece irakłcwanmia spra. 
wy Caley wschudniej przez Radę najwyżczą. 
' Bada najwyższa, — przychyliła się do deklara- 
cyi, żo Galicya wschodnia powinna być oddaną 
Polsce bez zastrzeżeń. Sprawa ta jest wygraną. 
„a ar i 


Ji przeciw (ollzoWi. 
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Oto jak donoszą ludzie z pogranicza, przybył 
świeżo na Orawę 71 pułk piechoty, złożony ze 
Słowaków i kwaterował się po wsiach, gdy je- 
dask żałnierze Słowaccy usiłowali gwałtem 
przejść przez granicą na Stronę polską, aby za. 


| słowacki pułk ten magle wycOiano i zastąpiono 


sztu oświadczyli, że opinia publiczna w Buada- 
peszcjn mzzekuje maxszu 70020 białogwardzi- 
stów, którzy opróżnią Słowacczyzną z Czechów. 
Koalicya ma podokno Czechom oddać tylko 3 
komitaty na Siuwacczyźnie. d 


Uroczystość otwarcia uniwersytetu 
w Wilnie, 


Wilno (PAT) Uroczystość otwarcia uniwer- 
sytetu wileńskiego rozpoczęła się właściwie we 
czwartek 9 bm, z chwilą przybycia do kresowej 
stolicy Naczelnika Państwa, który nrzybył w 
tcwarzystwie Władysława Mickiewicza specy- 
alnym pociągiem. Rektor uniwersytetu Siedlec- 
ki powitał Naczelnika pastwa przemową, ze- 
brane zaś na dworcu panie ofiarowały Naczal- 
nikowi wspaniały bukiet kwiatów, Przedntio- 
tem gorących owacyj był Władysław Mickis- 
wicz; przyjęto go szczególnie uroczyście. Rek. 


dysław Mickiewicz, wzruszony do głębi, odpo- 
wiedział kilku słowy, dziękując za podniosłe 
' przyjęcie, Naczelnik państwa zamieszkał w da- 
| waym pałacu b'skupim. Wśród przybyłych na 
' uroczystość otwarcia licznych gości znajdują 
| się: arcybiskup Teodorowicz, ks, biskup Sapie- 
ha oraz przedstawiciele prasy. W mieście panu- 
| je nastrój wycoce uroczysty, i 


kaplicy ostrobramskiej. O godzinie 10 wieczo- 
rem rozpoczął się raut, wydany przez Naczel- 
chwilowej rezydencyi 
który miał przebieg wspaniały. Pawilony da- 
wrnego biskupiego pałacu gromadziły półtzra 
tysizca ostb ze wszystkich sfer społeczeństwa. 
O 11 godzinie w nocy nadciągnął przed gmach 
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biskupi pochód kolejarzy wileńskich z pochn. 
dniami. 

Dzień sobotni był dniem właściwej ureczy- 
stości. Rczpoczęła się ona mszą pontylikainą, 
odprrawioną w katedrze w licznej asystencyi 
przez ks, biskupa krakowskiego w obecności 5 
innych biskupów. Pcdniosłe karamie wygłosił 
ks. arcb. Teodorowicz, 

Uroczystość do końca odbyła się wedle zapo- 
wiedzianego programu. 


Po zamknięciu kroniki. 


NA GRANICY  SZWAJCARSKO.FRANCU. 
SKIEJ ZGROMADZONE SĄ CALE ZASTEPY 
WYHRODŹCOW POLSKICH z Ameryki do Pol- 
ski. Są to przeważnie robotnicy i chłopi, wio” 
zący z sobą często znaczne sumy pieniężne. Za. 
mierzają oni kupować grunta w Polsce, -— 
względnie zająć się handlem ji drobnym przo- 
mysłem. 

PRZEBIEG CHOROBY RANIONEGO HAASE. 
umieszczonego w lazarecie św. Jadw'gi, jest po~ 
myślny i pozwala mieć nadzieję, że Haase szyb- 
ko wyzdrowieje. Onegdaj wieczerem dokonana 
prześwietlenia Roenigenowskiego i stwierdzo 
no, że kula, która ugodziła Haasego w udo wpa. 
dła aż w okolicę kclana. Stanwy nie zostały na. 
ruszone. Dokonano operacyi i kulę usunięto. 
Niema obawy, o żadne komplikacye. 


ZYGZAKŁ. 


Bezwstydna łysina. 


(m-m) W jednem z londyńskich pism koble. 
cych oburza się niejaka miss Jane Ose na ber-* 
czelność mężczyzn, którzy bezwstydnie prezen- 
tują — swoje łyse czaszki... Oburzenie jej tem 
jest silniejsze, że czuje się podrażniona wyta- 
czanymi przez mężczyzn zarzutami przeciwko 
zbyt ,„powiewnej'” toalecie kobiecej. 

„Mężczyzna jest istotą kompletnie nielogicz. 
ną -~ stwierdza miss Ose. — Majrszczy on brwi 
ze zgorszeniem, gdy zobaczy na ulicy młodą lub 
nie zupełnie młodą kobietę w przeźroczystych 
pończochach, dekoltowamej bluzce lub krótkiej 
spódniczce.,. Sk jednak dosyć się już nagor- 
szył i nawet bach pelen świętego oburzenia 
list do „Timesa“ — to idzie do teatru, aby naj. 
spokojniej w Świecie prezentować setkom osób 
głowę swoją — gołą jak kolanol... Czyż to nie 
jest bezwstydne i nieprzyzwoite? Zapewne; że 
łysina jest nieszczęściem niezawinionem =- 
przynajmniej w pewnych wypadkach — nie za- 
uważyłam jednak nigdy, aby któryś z panów 
odczuwał zażenowanie z powodu tego swego 
„deiaut de heaute!.. Przeciwnie, nieraz odmosi 
się wrażenie, jakoby ten i ów dumnym był ze 
swej łysiny. W każdym razie nie starają sią 
oni, jak kobiety, wszelkimi możliwymi środka- 
mi pobudzić porost włosów, a peruka, którą da~ 
wniej przykrywano łysinę, staje się coraź bar- 
dziej niemodną.. W każdym razie w XVIII, 
wieku dobrze wychowany mężczyzna nie ośmie- 
liłby się nigdy pokazać w towarzystwie kobie- 
cem z łysą czaszką... Obecnie zdejmuje bez że» 
nady kapelusz, aby świecić kompletną lub czę- 
ściową łysiną... 

Przyjaciołom piękna pozostaje jedna tylko 
pociecha, że żadna dotychczas kobieta — <hoć. 
by najzacieklejsza feministka — nie upomniała 
się o równe z mężczyzmami prawo łysiny!... 

Trzeba im za to wyrazić pełna wdzięczność, 
bo proszę sobie tylko pomyśleć, jak by to wy- 
glądało — gdyby kobiety, pozostawiwszy fał- 
szywe włosy w domu — obnosiły tryumfainie 
swe łyse głowy?... - 


SATYRA AKTUALNA, 


Dzięki Bogu! Już Sejm radzi, 
Bypie się konceptów burza, 
rychło chyba się wygładzi 
wszystko w Polsce, jak jest duża 


Będziem mieli węgiel, zboże 
będziem żyli, jak anieli, 

a jak Sejm da, nawet może 
konstytucyę będziem mieli. 


Dobro wspólne w sercu mają 
posły-pany, posły-chłopy, 
radząc jednak się pytają, 
kiedy zaczną się... urlopy? 
e s a 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU dołączamy 15 
arkusz senzacyjnej powieści Piotra Benoit p. t.: 
„Tajemnice Sahary". 


Numer 277 


SKŁAD PAPIERU | GALANTERYI P 


SŁAWKOWSKA 
KRAKOWIE 


Michał SŁOÓWIANY 


Obszarniejszej ubikacyi 
1a magazyn poszukuje się. 
Zytoszenia przyjmuje Dom 
atormącyjay Eiccuschitz, Ry- 
1ek 7. 3502 


swój do swego! 


Wy Fade mydła toaletowe i do 
srania, pasty terpent. do bu- 
sików, kor<eń mydiany, Si- 
1ol, Szczotki, kłódki, noże, , 
aożyczki, scyzoryki! 5274! 
ułaszynki do sa- ' 
miojolienia, brzy- | 
twy, maszynki 
do strzyżenia 
włosów. Maszyn- 
kı benzynowe, 
WRECZ itd. 


Ogólnia znane, nad- gą 
zwyczaj praktyczne, 
un.wersalne szydło 5; 45; 
„LUMAX*, do zeszywa- p 

aia skór, pasów, 09u- 
wia, lejcy, worków iip. 
ze sposobem użycia, | 
£ rozmait. iglami i 
zwojam nici « 7*— 
Krem i pudry „Der- 
ma*, Lustra, lusterka. 


Specyalności gumowe! 
Ceny znacznie zniżone! 


dom Handlowy M. Pieroźck i Skai% 


Kraków. ul. Karmalicka L. 9/B. | g mexan 


w m fa] a 
Krój i szycie. 

4 powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych 
w szkole kroju i szycia „„Józeiina*, Diuga 11, 
Kurs rozpocznie się 15 października 1919 r. — Tamże 

wszelkie iormy, podiug wziętej miary. 3549 


sal 


6G ua mi 


FASRYRA 


_ 
| 


069068C06958010580 


we, hale targowe. 


Najlepsza bibułk t : 
p ąż cą w ch FG kach, ki 


ed Wyrób - Krajow 


I jedynej galicyjskiej fabryki bibulek | 


o papierosów 


| Gl kady ROEE, 


Żywiec. 


Urządzenie. młyna i 
dostarczy 3553 


| 


; PION Flint Tenia 
handlowe We Lwowie 
i Zamarstynów, Lwowska 40. i 
Telegramy: Pion Zamarstynów. 
DOBRO POPEGOC 
Fabryka wyrobów dyetetycznych i dodatków do pieczywa 
„SIBONIA” 

L. $ykotowskiego W Krakowie, ulica Szlak Nr. 59 
aj bak T L pe wa 2 donian preneami pry = | 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast. | 

ZE 
| 


. T. Kupcom odpowiedni apat 3560 


DWIE FAZY. 


Cudowne dzialanie „!DY“ pomady twarzowej, 
Droguerya „pod Lwem" K, Jęirzejcwskego w Ki-kowie, 
Stradom L. 7 (dawnie, J. Wiśn.ewski), 
dl. 
Ośróu takiej biedy 
Wzięła Żos.a „idy“, 
Arcy w yborowej 
Pomacy taarzowej 
stał się cui niezwykiy: 
Ri jej zaikiy, 
płeć. jak Sa. tg biała, 


Qto istne EAR — 
Środek nie du wiary. 
Mała Zosia piegi, 
Miła isa szeregi, 
Aliaia, z troską mamy, 
Wąsrobiane plamy, 
Miała jak się „daje, 


*« Fyszzce I A — Wy deukatiri: san 

Stial się z niyf chlopcy, sonan Sie z nie; BE 

Jak swo! lut obey: Jai swor tun cber z 
„A cóż że uogita, Ads —troufiva — i 


paa trydow ata i sama z uich gok;iwa! S252 I 


089929039823 eg 000 kod cd ady CG RE 


L. ZIELE! 


w Krakowie, Lwowie i SZEW 
Rok założ. 1804. GÓWARZYSTWO AKC. Teit. 2060, 196. 5 
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Oddziaż I Budowa maszyni Maszy- 
ny parowe, pompy, maszyny wodo- 
ciągowe, koimpresory i t. p. 

Oddziai ii. Kotlarniaż Kotiy parowe 
różnych systemów i wielkości. 

Oddział il. Budowa mosiów : Kon- 
strulicy: zelaznych: Mosty kole- 
jowe, diogowe, konstrukcye aacho- 


Cddział IV. Buuowa wagonów: 
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kica typów, cysterny, wozy dla tram- 
wajów elektr. konnych, wózki dla ku- 
lejek polowych, leśnych i górniczych. 


Zastępstwo dla urządzeń 
natłiowoswie!r tniczycn 


Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. — Telefon 3476. 


GONIEC ERAL C XRANGWSEI 


rzybory szkolne 


Portfele. 
24 Wykonuie BILETY 


a BD ma idana c ina SD 0 0 


MASZYNE I WAGONÓW 
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Oddział V. Odiewarnia żelaza i mo- 
tail. Odlewy budvwlane i maszyno- 
we podług własnych lub nadesłanych 
mo jeli do 10-ciu ton w jedaym ka- 
waiku. 

Ońdeisł V.. Budowa statków: Statki 
rzeczne, parowe i moturowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo* 
tortowe. 2347 

„ Eagry iądowe 

Specya' ność: dia cegieiń. 

Oddział Vi. Maszyny wiertnicze, 
kotiy, wyciągi i zuraw.e. 


0+005000099000000600 


„ESHAPE' Spia handi przemyało- 


W gimnezynm pańsiwowem im. $t. Staszica W Liblinię | 
iw B-mio klasowej szkole fiiologicznej społecznej 


wakują stanowiska i 


1) nauczyciela pracy ręcznej (godzin 30); 

2) nauczyciela gimnastyki (godzin 56). 

Waiunki płacy według norm Ministerstwa W. R.i O. P. 
zależnie od kwalifikacyi, lat pracy i stanu tamilijnego. 

Kandydaci raczą zgłaszać się osobiście lub listownie 
do logdyizcy a Gimnazyum im. Staszica, Nam.ostnikowska 12. 


Przybory umundurowania 
A. BROSS KRAKOW 


ul. Floryańska Nr. 44 3245 


narożnik tuż obo« Bramy Floryańskiej. 
Kocperatywom, wojskowym i kupcom rabat. 


—m— ny a an 


i NOWA POLSKA FIRMA! į 


O = DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY 


MARYANA AMBROSA q 
KRAKOW, SZEWSKA 9. — TEL. 2292, ; 


KUPUJE I SPRZEDAJE Darl 
=z PO NAJLEPSZYM KURSIE. 


EROAMAAN 


Realność Wiejska W oxolity dlo wita w zali takowa | 


wraz z wszystkiemi koncesyami jako to szyn- 
karsag, tralixą, sklepem i t. d. dzierżawą 
majątku 20 morgowego z inwentarzem * ży- 
wym i maitwym do zamiany za realność 

w W. Krakowie. 3522 


Wiadomość z grzeczności w kancel. adw, Dr. 
Markowicza, Kraków, Stracom 27, od g. 12-1, 


gs 
gi 
EU 
[ZA | 


| Julian (yaukiewicz i Spika Kawa as | i 
«: Zwarzyniecka 26 HERBATA - 

Fina KKŁKAD | 

ul. Sławkowska 24 CZEKOLADA | 

WISLNTKELIT | 


Najlepsza bibułka do papierosów w Ks.ążaczkach I łutkach, 
jecynej małopsiskiaj tahryki w Żywcu pod tirma „SOLALI. 
Wie dziś każdy wojownik A gdy nasza Ojczyzna 
I każdy nsyśśiwiec, Granice zdobędzie, 
Że najlepszej bigułkt Wtedy „Wo.ność” bibułka 
Dostarcza nam Zywiec, Ukaże s.ę wszęczie! 
Jak wielką Małoj olska, Woineścią ży,e Nżród, 


= 1 ać Lwów i da ej, Wo.ueść — ryumi Hay, 
Jeżeli pal ć sutki A ra ory Sy oj 
To lysky „Salali” 4URTGESO śp). „28 
is e CGnicSi, ŻE LoUSE U R atini 
Naraw EISA KO MIDA nod urma 


Str, 11. 
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i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 


Pocztówki. — Ramki. — Lustra. — Albumy ipamiętniki. — 


— Szachy. — Karty do gry. 3487 
WIZYT OWE | i za _wiadomienia ślubne. 


UWNAŻCTE TEn A. 


PHILATELIA * 


Bracka 10. KRAKOW, Bracka 10. 


Handel marek polskich i zagra- 
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba- 
danie marek polskich przedrukiem. 


Cenniki za nadesłaniem 50 hal. 
PREMIUM © DLA CZYTELNIKÓW 
| GONCA KRAKGWSKIEGO" 


Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i 10-ciu koronami nadeśle je do administracyi 
świetnego tygodnika satyryczno-humorystycznego 


„Smiech“ 


(Lubiln, Biuro „Reklama“ uł. Kościuszki Nr. B, skrzynke pæ 
eztowa Nr. 50) nędzie otrzymywał „Śmiech* przez cały 
kwartał. 

W zwyczajnej prenumeracie „Smiech“ kosztuje kwar 
talnie 15 kor., a przy nabywaniu pojedyńczych egzempia- 
rzy 1950 kor. 


Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo. 


„Smiech“ 


o D 


cece TE zada C O jam TZ EBAY © © CEEE © wychodzący pod Ric Franciszka Głowińskiege, 


redagowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, 

tnie liustrowany, przynosi co tydzień ciętą i dana 
satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „Śmiech“ 
omawia wyłącznie sprawy ogóinonarodowe. 2208 


ZIEMNIAKI 


z Małopolski na potrzeby miej- 
scowych instytucyi państwowych 


zakupuje 3400 


URZĄD ZIEMNIACZANY 
Warszawa Piękna Nr. 39 


Szczegółowe oferty z oznaczeniem cen 

oraz powiatu, z którego ziemniaki będą 

dosłarczane nadsyiać pod powyższym 
adresem. 


PANSTWOWY URZĄD ZAKUPU 


ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY. 


J 


09099329029000999400 


g 99999090090090020000 A A aa a a A 


Seiskinowa peieryna | zarekawek Siener oae eono 


1. 6, il p. drzwi na lewo, 'zwi na lewo, glądać m można między 2— ś-ią, 344: 2—4-tą. 3445 
+44020409099000900000000000000000000 


| Polskie 


zi Towarzystwo Handiowe T. 1. 


Zarząd główny: 
w Krakowie, ul. Siawkowska L. 1. 
Oddziały: 
Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Kapital akcyjny K K 20,000.000. 


Adres dla depesz do Zarządu gł. | oddziałów: 
„TOHAN“ 


xa Telefon Nr. 20— 78 i 1—38 cz 
Rachunek Bieżący: 

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Eank Przemy- 
słowy, Kraków, Lwów; ¿ank hanclowy w Wa”- 
szawie; P. K. 0. Warszawa br. 140334, 

Dzia! węglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 


Dziaż żelazny, 


Genseraina wepreze:siacya hut śląskich 
1 GALCYjSKiCiN. 1744 


Dziaj roniczy. 


+ Dziu: maszyn | ro! w 

> Dział Spay a GaN 

> 
2.00000040440000404400000004400+66062 
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GONIEC KRAKOWSKI 


LEC 
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ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI!. 


Spółka firmowo-komandytowa p. f. Towarzystwo fabryki turbin, maszyn i kamieni młyńskich Kujawski, Milewski i Ska 
w Lublinie, prowadząca od 1907 roku fabrykę w Lublinie, nabywszy fabrykę mechaniczną w Żywcu w Galicyi, w celu 
rozszerzenia swej działalności przekształciła się w sierpniu 1919 r. na Spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością p. f. 


zakłady dla budowy młynów, wytwórnie moszyn I odlewnie 


pawns KUJAWSKI MILEWSKI I S-KA 


1 kwietnia 1920 roku, do tego zaś terminu od 


Szółka z ograniczona 


z kapitałem zakładowym 1,000,000 koron. 

Spółka „Lechia“ przez nowe inwestycye częściowo już uskutecznione, częściowo zaprojektowane, zamierza podnicść 
wytwórczość fabryki w Lublinie oraz przystępuje do uruchomienia fabryki w Zywen. 

Organizacyę obydwu fabryk zamierzamy tak przeprowadzić, by roczna wytwórczość wyraziła się cyfrą około 
4,000,000 koron. Dla spełnienia tych zadań walne zgromadzenie udziałowców uchwaliło pocGwyższcnie kapitału 
zakładowego do kwoty 2,000,000 koron, drogą subskrypcyi na 1000 sztuk udziałów po 1000 koron. Pierw- 
szeństwo do nabycia nowych udziałów przysługiwać będzie dotyci czasowym udziałowcom. Subskrybenci przy podpisaniu 
dekiaracyi winni wpłacić €onafmniej 250/ zadeklarowanej sumy, pozostałe zaś 75 o winny być wpia- 
cona Stopniowo na wezwanie Zarząiu Sró'xi, przyczem tała zadekłarowsna suma winna być wpłaconą do dnia 
-na nowe udziały będzie przyznana bonifikata w stosunku rocznym 
5 fo. Repartycya sztuk nastąpi po zamknięciu su ._„rypcyi, przyczem Zarząd Spółki zastrzega sobie prawo nieuwzalęd- 
nienia zgłoszonych deklaracyi bez obowiązku motywowania odmowy. 

Zapisy oraz wpłaty przyjmować będą: ' 

W Krakowie: Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Oddział w Krakowie. 

We Lwowie: Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie. 

Zarząd Spó ki „Lechia“ w Lubiinie, ul. Foksal 17. 


odpowiedzialnością 


Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Lublinie. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Oddział w Lublinie. 


Kasa Przemysłowa w Lublinie. — Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Oddział w Lublinie. 


Lublin, 4 października 1919, 
Teofil Kujawski, Stanislaw Dylewski. Jan Baron Krauze. Rupert Jan Łopaciński, Michał Miłewski. 


ZARZĄD 


Do sprzedania 
24 mórg pola 1 i 2 klasy w 
łem 1 mórg dobrej łąki 2 
domy i stodoła. Wszystko 
kryte dachówką paloną, ko- 
nie, wozy wogóle inwentarz 
mortwy i żywy. Położone przy 
drodze blisko miasta. Stacya 
kolejowa na miejscu. Bez dłu- 
gu. Cena przystępna. Zgłosze- 
nia u właść. Autoni Michalak 
Bogorze o. p. Skoczów Pol- 
ski Śląsk Cieszyński. 2524 


Posada ogrodalka 
do nowo zakładanego ogrodu 
warzywno-owocowefgo, rozu- 
uiejącego się trochę na pa- 
sicce, a którego żona także 
mogłaby objąć fuakcyę klucz- 
nicy — tylko dla bezdzietnego 
małżeństwa — jest od 1 lub 
15 listopada do objęcia. Re- 
lektujący zechcą przesłać 
swoje warunki i refęrencye: 
Z.kopane, Hotel  „Sport* 
mr. 22. 3519 
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National Kasę kontrolną kupię 
ezterocyfrową kławiszową, u- 
z3 waną względnie nową. Kiel- 
ee, Królestwo, Księgarnia 
Leona, 5546 


cife; OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro główne Ad- 
ministracyi „Gońca“ przy ul. Dunzjew- 
skiego 7, oraz sklep przy ul. Karmelickiej 10. 
Nadio w krakowie następujące Agencye z 
: Biura ogłoszeń: 
ma Biuro rekizm i ogioszeń „LOt”, Rymes gł. 7. 


Sy wie Pow, ks, kal. a ROEN r. Jeczepatska. 
Kabi o ouo opre Młupczyz Maryan, Jagiellońska 7. 
t unra 0 wW Berks Statler, Grcdzka. 
(MLE Ga gatie Mtoocicicidwalk: 
MO ogł, Frisk) Dontrzuwska 12. 
dów Oh. Pik iMArSKICYO 3. 
dk, dino © maiu KARO, TOWERY 
E RE IEAI E BTS IN, 
i Ja kiwać i ta sA OE igl 


kaari Amie e 


Kilku czeladników stolarskich 
na roboty meblowe i budo- 
wlane przyjmie zaraz Stolar- 
nia mechaniczna St. Klima- 
sa i Jana Lorenza w N. Są- 
czu ul. Młyńska. Zgłoszenia 
wprost. 1489 


Osoba w średnim wleku, 
miłej powierzchowności b. 
dystyngowana i inteligenina, 
łagodnego charakteru, wieł- 
kiej szlachetności serca, mu- 
zykalna poszukujemiejsca do 
towarzystwa siarszej pani lub 
paua. Reflektuje tylko na o- 
soby z lepszej sfery. Zgłosze- 
nia do Administracyi „Goń- 
ca* pod „Samotność“. 


Do sprzedania 3541 
suknia gazowa czarna, suknia 
pepito, kombinowana z czar- 
nym, (Mantelkleidy zimowy 
ptaszez damski z selskinowym 
kołnierzem, nopielute panto- 
felki Nr. 37. Ubranie męskie 
sportowe. Wiadomość ul. Ja- 
ena 3, Il p. Drzwi na lewo, 
między godz. 1—4 popołun. 


Kwiaty sztuczne 
artystyczne kapelnszowe, de- 
koracyjne, kościelne, pióra, 
boa, iantazye poleca hurto- 

wnie i detailicznie 3247 

WINCENTYNA GORSKA 


3547 | Kraków, Floryauska 18, 1 p.j 


SPOŁKI: 
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Leczenie ziołami 
i środkami domowymi, reu 
matyzmu, cery, żołądka i Hi- 
gieua Duszy, razem 360 stron 
druku, cena 10 koron. Nowe 
Horyzoniy i o Nieznanych 
Siłach Człowieka, 130 stron, 
cena 5 koron. Dr. Stanisław 
Breyer, Kraków, Wolska 63. 


PRACOWNIA 
ubiarósz wojskowych I cywilnych 
Wincentego Zmudy 
byłego legionisty 
w krakowie, ml, $w. Tomasza l. 21, 
wykonuie dia wojska pol 
skiego mundury, ściśle we 

dlug przepisu. 3486 


„Czystość 


w -P 
pralnia 


4% Pierwsza polska chem. 


e 


i art. farbiarnia. 


Po świeżem uznpełnienin personalu fachowemi siłami i przy zastosowaniu najno- 


wszych Środków technicznych, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres swego 

fachu, gwarantując sumienność wykenania, rzeczywistą czystość i co większa, całość 
powierzonych sobie przedmiotów. Robota trwa do dni ośmiu. 

Biura przyjęć: Centrala, Koletek 9, Filie: Siawkowska 23. Sługa 27, 

Sebastiana 3, i Fodgórze Kalwaryjska 5. 
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GDEUECBÓBU 


WE LWOWIE: 
Biuro ogł. A. Jacobi, 


W WARSZAWIE: 
warsza:sowską L20 
Buro ogi. B. Buch 
Tow. Buc, „steklama* 
Biuro ogł. „Metzle”, 

"uro ogłoszeń Teali 
sawska 115. 


Pal 


„ S. Sokułowski, pasaż Hausmana. 
” 


Powszechne Biuro ogi. l, Buchweilz, uliza 


=, pau 


ciy Bzzprsaki. 
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ŁUBLIN: „Reklama*, Kościuszki 8. 


ul. Sokola 4. 


- Aa 


[dla hipoteki. 


t AZEOEJHOECEOECHOEKWH 
CEOŚOAGACELECAOEOŚOGOEOGCAOHOM 


ZEEEEEELE 


Pracownia sukien 8548 
damskich istniejąca od kilku- 
nastu lat z wyrobioną klien- 
telą w centrum miasta eprze- 


dam razem z mieszkaniem i|cenach t. j. 


umeblowaniem. Oferty do 
Admin. „Gońca* dla M. 350. 


>MATURA< 
Kraków, Grodzka 37/il 
Dokładne i szynkie przygatowa- 
nie do matury ! wszeikien agza- 
minów w zakresie szk. śr. i sem. 
naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe 
indyw. system korespóndeneyny 


Namer 277 


EJEJE 


| 


aae a aA 
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Kolonistom . 


dla wschodniej Galicyj daje 
dobre ziemie po przystępnych 
od 1000 koron 
do 3000 kor. oraz las budule 
cowy żarazeia różne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnią 
b. m. 
Cagle wa pe Biure PŁ 
cyjne w Krakowia przy ukop 
Grodzkiaj L. 28. 


De sprzadania | 
garnitur sałonowy  (mebie) 
lustro z płytą marmurową i 
stół. Do cbejrzenia ul. Stra 


3288 |szewskiego 25, of. Ili p. mie 


Rządowo upoważnione 


BUKO PARCELALYUNÍ 


Inż. ARTURA BROMOWICZA 
a rządową siedzibą 
w Kmskewie, ul. Urodzka L 26 
Tsisfon 3444 


kupuje dobra dla pareelacyi 
oraz parcele budowlane, prze- 
prowadza wszelkie roboty 
techniczue jakoteż eleboraty 
3229 


Ogłoszenia zamieszcza 


i ściśle w oznaczonych dniach po następu- 
jących cenach: 
za wiersz nonparelowy w zwykłych ogłosze- ; 
niach (ostatnia strona) 80 h, 

za wiersz petitowy w tekście red. rubryce 


szkanie 6. 3554 


Tylko w drodze kompensaty 
za węgle, benzynę, naftę, pa- 
rafinę i smary, do wozów 
wymienię następujące towary 

po cenach maksymaluych: 
mydło, skórę, szkło, buty, za- 
pałki, tłuszcze, cukiar, groch. 
ku <urudzę, asoig! ob iq mię, 


„(80 I mękę, 
Wielki okład E. WEIS 
Morawska Ostrawa ul. Lukasa 4. 
Telefon ch: s © goją! 1900 


ELBEDED 


się natychmiast 
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EE Nadesłane" 3 K, CH | 
da E za wiersz pełilowy w tekście redak. w kro- gig 
F mee 4 K. Ei 
Drobne ogiosz.“za słowo 30 h, o treści ma- Y ar 

a Piuiraszką, Marsz tyan. 1 koresp. pryw. 40 bh, przyczem Eel 
nierwsze słowo lizzy się 1 K 214 
KBOBOBOWOBOJCAOŚOEGEDACAGHO Ba 
LĘCENECEDANAOACECELGOG O GINIE 


udakter sdyGw. Jan Stankiewien.— Drak, Luńowa w Preše = 


